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LDPP ma zamiar 
zaskarżyć ustawę 

budżetową do Sądu 
Konstytucyjnego
Sg'mo™ frakcja Litewskiej Demo- 

kraiycznej Partii Pracy nie odrzuca 
możliwości, że zainicjuje zaskarżenie 
do Sądu Konstytucyjnego ustawy bu­
dżetowej na 1998 rok - oświadczyli 
pnnfctawiriele frakcji podczas zorga- 
oigwsnego wczoraj spotkania z dzień- 
ułanami.

ftzcwodniczący frakcji LDPP Cze- 
slovas Jurszenas zakomunikował przed- 
sawicielom mass mediów, że w tej usta­
wie Sejm świadomie przekazał część 
swoich funkcji rządowi. Konstytucja 
RL zakłada, że podział asygnowań jest 
prerogatywą tylko i wyłącznie Sejmu, 
tymczasem, wbrew sprzeciwom opozy­
cji, w ustawie budżetowej znalazł się 
rapis głoszący, że w określonych wa­
runkach iząd może być upoważniony 
do podziału środków budżetowych 
według własnej koncepcji

Azcdstawiciele opozycyjnej frak­
cji LDPP uważają, że powyższy zapis 
nie jest jedynym mankamentem usta­
wy budżetowej. Ich zdaniem, podczas 
jej zatwierdzania zostały naruszone inne 
ustawy. Na przykład litewskie ustawo­
dawstwo wymaga, by wydatki budże­
towe na rolnictwo sięgały co najmniej 
10%, zaś na ochronę zdrowia - co naj­
mniej 7%. Tymczasem w budżecie na 
przyszły rok przeznaczono na te wydat­
ki zaledwie nieco ponad 5% dla każdej 
z tych sfer.

Jeżeli frakcja LDPP dotrzyma swo­
jej obietnicy (zaskarżenie ustawy do 
Sądu Konstytucyjnego wymaga zgody 
co nąjmniej 29 posłów - przyp. aut), 
będzie to pierwszy w historii Litwy 
wypadek zaskarżenia ustawy budżeto­
wej. Dotychczas opozycja zaskarżyła do 
Sądu Konstytucyjnego dziesięć przyję­
tych przez Sejm i rząd obecnej kaden- 
cjwjokumentów. Większość tych skarg 
Ig p l czeka na rozpatrzenie, ale jed- 
§Bnich opozycja jużwygrała. Chodzi 
o odwołanie Rady Narodowego Radia 
•Telewizji, które sąd uznał za niezgod­
ne z Konstytucją. Jak będzie z ustawą 
budżetową?
j Sądząc z reakcji przedstawicieli 
““tych pozakoalicyjnych frakcji, na 
Pt2yWad socjaldemokratów, nowa usta- 
wa budżetowa budzi wiele zastrzeżeń 
°P°zycji. LDPP ma więc wszelkie szan­
se uzyskania wymaganej w tej sprawie 
liczby 29 głosów. Nie oznacza to jed- 

jak zaznaczył Czesloyas Jurszenas, 
^pozycja ma zamiar bojkotować 

bndżet, czy też przeszkadzać w jego 
realizacji.

Lucyna DO WDO

Po spotkaniu z Vvtautasem Landsberaisem

Więźniowie polityczni i zesłańcy są przekonani 
o słusznym wyborze oraz prosili o większe zaufanie

Zarząd Związku Więźniów Poli­
tycznych i Zesłańców (ZWPZ) po 
środowym spotkaniu z przewodni­
czącym Sejmu Vytautasem Landsber- 
gisem stwierdził, że jest ostatecznie 
przekonany, iż popierając tę kandy­
daturę w zbliżających się wyborach 
prezydenta postąpił staśznie. Po spo-* 
tkaniu oświadczył to przewodniczą­
cy tej organizacji Poyilas Jakuczio- 
nis.

„W zarządzie nie było żadnych 
wątpliwości, ale w rejonach istniały 
różne nieporozumienia” - powiedział 
on.

Związek Ojczyzny i Związek 
Więźniów Politycznych i Zesłańców 
porozumiały się w sprawie przyszłej 
ściślejszej współpracy, aby „podob­
ne nieporozumienia i konflikty ope­
ratywniej były gaszone na miejscu”.
Więźniowie polityczni i zesłańcy 
prosili V. Landsberg isa o większe za-1 
ufanie i aktywniejsze włączenie ich 
do swojej kampanii wyborczej. „Or­
ganizujemy spotkania z wyborcami 
we wszystkich rejonach i miastach, 
dlatego poprosiliśmy o większe za­
ufanie w nasze siły, zaopatrzenie nas 
w materiały agitacyjne V. Landsber- 
gisa” |  powiedział prezes ZWPZ.

Podczas rozmowy, jak zaznaczył 
prezes ZWPZ, okazało się, że więź­
niowie polityczni i zesłańcy oraz 
przewodniczący Sejmu mają podob­
ne poglądy na temat wychowania 
obywatelskiego ludzi, wydawnictwa 
książek o ruchu oporu, o kongresie, 
poświęconym potępieniu partii ko­
munistycznej, zwoływanym z inicja­
tywy b. więźniów politycznych i ze­
słańców. V. Landsbergis obiecał or­
ganizatorom tego kongresu pomoc w 
otrzymaniu pomieszczenia, środków 
na zakwaterowanie gości. Jak poin­

formował P. Jakuczionis, na kongres, 
poświęcony potępieniu komunizmu 
mają być zaproszeni goście ze 
wszystkich byłych socjalistycznych 
państw Europy Wschodniej, Amery­
ki Łacińskiej, Kuby, Wietnamu oraz 
Chin. Spodziewane jest, że to forum 
obserwować będą dziennikarze naj­
większych dzienników oraz stacji 
telewizyjnych i radiowych świata. P. 
Jakuczionis sądzi, że kierowany 
przez niego Związek Więźniów Po­
litycznych i Zesłańców zrzesza oko­
ło 50 tys. członków. Fot. ELTA

Przy własnym kominku 
i cieplej, i taniej

Praca na niepełną moc kotłow­
ni należących do samorządu jest 
głównym powodem wysokich kosz­
tów energii cieplnej w rej. solecz- 
nickim. Rozliczone niegdyś na 
ogrzewanie wielkich powierzchni, 
dzisiaj przynoszą właścicielowi je- 
dynie straty. Same tylko koszta wy­
twarzania energii cieplnej w niektó­
rych z nich sięgają7-8 litów za metr 
kwadratowy, wówczas gdy ustalona 
dla konsumenta cena wynosi 3,65 
Lt/m2. Co miesiąc z własnego bu­
dżetu samorząd przeznacza ponad 
1 0 0  tys. litów na rekompensatę opłat 
za ogrzewanie mieszkań.

W celu zmniejszenia wydatków 
na energetykę władze .rejonowe w 
tym roku rozpoczęły rekonstrukcję - 
istniejących kotłowni oraz budowę 
nowej, oszczędniejszej..Nie przez 
przypadek, pierwszą na liście re­

konstruowanych znalazła się ko­
tłownia w Zawiszańcach. Ogrzewa­
nie 146 mieszkań tej wsi Tocznie 
kosztowało budżet rejonu 1 min li­
tów. Zdaniem kierownika wydzia­
łu ds.gospoc|arkLkomunalnej i ar­
chitektury Wojciecha Dowala, in -. 
stalacja kotła o mniejszej mocy w 
wyżej wymienionej kotłowni po­
zwoli obniżyć koszty energii ciepl­
nej o 1,5 Lt/m3.

Własna kotłownia w Ejszysz- 
kach, której budowa kosztowała 250 
tys. litów, uwolniła samorząd od ko­
nieczności korzystania z drogich 
usług kotłowni ZSA „Eisziszkes”, 
która dotąd ogrzewała kilka bloków 
oraz miejscowy szpital. Wyposażo­
na w zmodernizowane urządzenia 
własna kotkfónia do obsługi potrze­
buje tylko jednej osoby.

(Dokończenie na str. 2)

.Wżyciu różnie bywa’

Samochód służbowy 
przewodniczącego 

Sejmu 
uległ wypadkowi
W środę rano sensacją w Wilnie 

stał się wypadek, jakiemu uległ na 
Zwierzyńcu śpieszący do przewod­
niczącego Sejmu V. Landsbergisa 
jego samochód służbowy audi 1 0 0 .

Około godz. 8.30 na skrzyżowa­
niu ulic Kęstuczio i Adama Mickie­
wicza samochód sejmowy zderzył się 
z VW scirocco, prowadzonym przez 
18-letnią Orażinę Paszkevicziute, 
która niedawno otrzymała prawo jaz- 
dy.

Podczas wypadku ludzie nie 
ucierpieli. V. Landsbergis, który miał 
uczestniczyć w bezpośredniej audy­
cji Radia Litewskiego, na ulicę Ko­
narskiego odwieziony został innym 
samochodem.

(Dokończenie na str. 2)
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Teł Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

Produkcja żaluzji 
Sprzęt oświetleniowy 

TeL 63-37-02, fax 26-10-36 
Vytenio 20, Wilno

a . R E M O U T A  
( = )  Teł. 23-59-21 

Tel7fax 72-49-87 
Szybko, tanio, jakościowo, 

dwuletnią gwarancją

Roboty remontowo - 
budowlane, 

Instalacje santechniczne

Sentencja dnia
'■ Zapasy najczęściej gromadzą 

się za pasem.
• ' Lech Nawrocki

Góspódafka
»Sparta” traci rynek
»Sparta” jest jedynym przedsię- 

•orstwem prywatnym, które produ- 
N^męskie skarpetki. „Sparta” - to 
pow icie  prywatna firma, której 
**pitał akcyjny wynosi 15 min li­
tów.

. ^  roku ubiegłym, w ciągu 9 
g « *  jej obrót sięgał 16,6 min 

a w tym roku, w ciągu tego 
a?*ęgó okresu, niespełna 8  min. Z 

Wodu tak gwałtownego spadu 
| spółka poniosła ponad 2 2 0

min litów strat. Przedsiębiorstwo na 
Litwie sprzedaje jedną trzecią swo­
ich wyrobów. Reszta idzie do Nie­
miec, Szwecji i Rosji. Tegoroczne 
trudności ze sprzedażą powstały, 
między innymi, z powodu załama- 
niasię kilku rynków rosyjskich oraz 
silnej konkurencji zagraniczną.'

F u tra  firm y „Niiole” - 
coraz popularniejsze
- Grudzień jest zawsze najbar­

dziej obfity w plon - twierdzi wice­
prezydent największej fabryki fu­
trzarskiej „Nijole’*. Ponad 60 proc. 
litewskich futer sprzedaje się w Ro­
sji, część eksportuje do Szwajcarii, 

' Norwegii i Luksemburga. Maksy­

malny roczny obrót fabryki sięga 30 
min litów. Wiadomo, że sanie-po­
trzebne zimą. Nic więc dziwnego, 
Że W ciągu grudnia udaje się zaro­
bić czasem tyle, ile w ciągu 6  mie­
sięcy letnich.

Trudno zgadnąć, czy to ludzie 
w tym roku obawiają się bardziej 
chłodnej zimy,-czy może niektórym 
poprawiła się sytuacja finansowa, 
ale w tym roku handel filtrami fir­
my wzrósł o całe 50 procent

W ileńskie mleko 
nie ma dobrej opinii
Nie bardzo wiadomo, jak to się 

stało, że. spółka akcyjna „Vilniaus 
pienas” wyraźnie zaczyna tracić po­

pularność i ustępować swoje pozy- 
cje na rynku innym producentom. 
Konsumenci coraz częściej narzeka­
ją, że wileńskie wyroby są po pro­
stu drogie i nie aż tak smaczne. 
Mieszkańcy stolicy coraz częściej 
kupują mleko birżańskie, poniewie- 
skie, olickie. Te pierwsze są lepsze 
smakowo, olickie zaś tańsze i ca­
łkiem dobre. Cena Jitra olickiego 
mleka (transport przecież też kosz­
tuje) wynosi 1,33 Lt, wileńskiego 
zaś 1,80 Lt. Niedawno w wileńskich 
sklepach pojawiła się też bardzo 
smaczna i tania maślanka (0,5 litra 
tylko 34 centy), która cieszy się 
większyntpowodzeniem niż kefir.,

Wygląda na fo, że „Yilniaus 
pienas” po prostu nie panuje nad 
sytuacją rynkową. W ubiegłym ty­
godniu pracownicy tej spółki zwró­
cili uwagę premiera RL uskarżając 
się, że ich kierownictwo prowadzi 
marnotrawną politykę finansową, 
płaci niskie wynagrodzenia. Do 
awantury doszło, gdy administra­
cja zredukowała aż 1 0 ,0  osób. 
Obecnie sprawą zajmuje się In- 
spekcja Pracy, która jeszcze w tym 
tygodniu ma poinformować pre- 
miera o wynikach sprawdzenia. 
Wydaje się, że w tej kwestii podję­
te zostaną konkretne kroki.

Julltta TRYK
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KURIEREM
•  Wczoraj w Teatrze Opery 1 

Baletu otwarto wystawę prac osób. 
niepełnosprawnych. Odbył się kon­
cert w którym uczestniczyły zespo­
ły artystyczne łudzi niepełno­
sprawnych^ śpiewali Eduardas Ka­
nia va, Judita Leitaite, grała orkie­
stra rozrywkowa LRTV. .Przewód*- 
niczący Sejmu Yytautas Landsber- 
gis"z okazji Międzynarodowego 
Dnia InwaJidów wygłosił przęmó^ 
wienle.

•  W  Olickiej Hali Sportowej 
w godz. 13-15 odbyła się. impreza

f „Obiad z przyszłym prezydentem”. 
Uczestniczyli Vytenis Ąridriukai- 
tis, Kazys Bobelis, Roi and as Pavl- 

-'Iionis, Rimantas S meto n a. Artura-; 
sa Paulauskasa: reprezentował' 
Arvydas Juozaitis, Valdasa Adam- 
kusa Kęstutis Głaveckąs, :Vytau- 
tasa Landsbergisa^Arvydasyidżiu- * 
nas.

. •  W Małej Sali Litewskiej Fil- • 
harmonii Narodowej wystąpił duet 
- wiolonczelista Rimantas Armo^ ' 
nas i pianistka Irena Uś. Koncert 
poświęcony był 2 0 -Jeciu działalno­
ści twórczej zespołu.

•;W  Litewskim PalaćuTraców- 
ników Sztuki rozpoczęła.się dwu­
dniowa konferencja itiiiędżynaro- | 
dówa „Pluralizm kulturowy i kul­
tura pokoju”..Referaty wygłosili lu­
dzie sztuki,; naukowcy, działacze.

’ społeczni państw bałtyckich, Ukrą-;  ̂
- iny,:Rosji, Czech Oraz innych krą-
H l l l i l i

•  Kandydat na prezydeńfa-ye^^ 
publiki Artiiras Paulauskas zapew- i

. nił przewodniczącego Komisji E u  ­
ropejskiej Jacąuesa Sarttera,'2e w ^ 
przypadku, gdy zostanie przy wód- - 
cą Litwy, kontynuować będzie obec­
ną politykę zagraniczną. Podczas 
spotkania Jacąućs San.ter wyraził . 
swoje zdanie na temat możliwości 

■ naszego kraju rozpoczęcia nego­
cjacji w sprawie przystąpienia d o . ■ 

^JJnii Europejskiej.' Przewodniczą-: •.
ćy Komisji Europejskiej zaznaczyły,

; że przede wszystkim będzie to z a - ' '
’ leżało od gotowości Litwy do reali-. ; 

zac j i r  efo r m Ii ber a 1 n y ch, które • 
wcześniej, jak powiedział byty za- 
trzymane/

•  Kandydat na p rezydenta -RL: ̂  
Yytautas Landsbergis przejął ara­
ba s ądora: Federacji'Rosyjskiej 
Konstantina Mozela, którego in- 
teresował przebieg kampanii wy­
borczej przewodniczącego Śejmu 
oraz jego program. W odpowiedzi 
na pytanie ambasadora o najsłab­
sze strony swego programu wybor­
czego V. Landsbergis zaznaczył, że 
nie zawiera on populizmu i obiet­
nic, których nie można zrealizo^ 
wać. /

•  Dzisiaj w Litewskimi Ins|y- 
tucię Literatury | Folkloru rozpo­
czyna się konferencja międzyna­
rodowa „Współdziałanie starego pi­
śmiennictwa i folkloru: Spuścizna 
kulturalna Wielkiego Księstwa 
Litewskiego”. Literaturoznawcy, 
badacze folkloru 1 historycy z róż­
nych krajów w Wilnie będą zgłę­
biali różnojęzyczne pisma Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego, omó- - 
wią aktualne problemy mitologii, 
folkloru i historii Bałtów i Słowian. 
Wezmą udział naukowcy z Litwy, 
Łotwy, Roęji, Białorusi, Polski, 
Ukrainy, Węgier i Niemiec.

•  W przyszłym tygodniu w Es­
tonii odbędą się manewry Bałtyc­
kiego Batalionu Sił Pokojowych - 
BALTBAT „Baltic Trial II” g,Ba- 
łtycka próba II”). Pó sprawdzeniu 
umiejętności żołnierzy batalionu 
w zakresie prowadzenia misji po­
kojowych ma być podpisany koń- • 
co wy dokument w sprawie utworze^ 
nia BALTBATu.

•  Rząd Litwy w przyszłym roku 
zamierza zwiększyć akcyzy na 
benzynę, wyroby alkoholowe i ty­
toniowe.

Akcyza na benzynę ma wzro­
snąć o 27 proc., na alkohol - prze­
ciętnie o 1 0  proc., na wyroby tyto­
niowe |  około 17 proc.

•  W Wilnie podpisany został 
protokół o wymianie i współpracy 
młodzieży Litwy i Polski. Jako prio­
rytetowe kierunki działalności- 
wymienia on dalsze zgłębianie hi­
storii i kultury Litwy i. Polski, 
udział w akcjach ekologicznych, 
wymianę doświadczenia, rozwój 
trójstronnej współpracy młodzieży.

Nasi goście

Wczoraj krótko, stanowczo za 
krótko, w redakcji zapanował nastrój 
radości i pogody. Za sprawą 19 
uczniów Jdasy III f  i jej Pani - Aliny 
Łaksztauskiene z Wileńskiej Szkoły 
Średniej im Wł. Syrokomli. Przesym­
patyczne dzieci, bardzo grzeczne i 
dobrze wychowane. Przyszły, żeby 
zobaczyć, jak powstawał dzisiejszy 

• numer naszego dziennika. Najbardziej 
podobały się komputery, które 
-wszystko -potrafią: składać materia­
ły, makietować itd. itp. Trudniej było 
zademonstrować, w jaki sposób w 
głowie dziennikarskiej rodzi się temat, 
ale o tym móże innym razem. Dzieci 
obiecały, że jak dorosną, do na£ wró­
cą i będą pracowały w gazecie. Że po­
trafią, przekonaliśmy, się: każde na­
pisałopo jednej literce na kompute­
rze... -

Przedtem III f odwiedziła Radio 
„Znad Wilii”. Również bardzo się 
podobała praca w rozgłośni, azwłasz- 
cza, że mieści się ona na 18 piętrze, 
Domu Prasy. Wszystkie dzieci otrzy­
mały tam w prezpnćie - kasety z na­
graniami lekcyjek języka litewskiego. 
Też marzą, żeby w ,,Znad Wilii” pra­
cować. Cóż, konkurencja - to dobra, g 
rzecz...

H. J.

III f ze szkoły Syrokomli obiecała, 
że do „Kuriera” przyjdzie pracować

NA ZDJĘCIU: III f  w redakcji „Kuriera Wileńskiego”.
Fot. Marian Paluszkiewicz

Kable z lat 1925-1926
W centrum Wilna mogą być 

nowe awarie
W środę o godz: 14 min. 45 w gmachu Litewskiej Agencji Telegraficznej 

(ELTA) w śródmieściu Wilna znikła elektryczność. Przeszło 150 użytkowni­
ków informacji,-w tym stacje radiowa i telewizyjna, redakcje gazet, Urząd 
Prezydenta, Sejm, rząd przez godzinę nie miały łączności z ągencjąELTA i nie 
otrzymały operatywnej informacji o wydarzeniach ńa świecie. Swoją drogą 
ELTA nie otrzymała wiadomości z agencji zagranicznych, instytucji państwo­
wych i nie mpgła ich przekazać swoim klientom.

Dopływ elektryczności wznowiono po godzinie poprzez wyłączenie ̂ linii 
rezerwowej.

Kierownik Wileńskich Sieci Elektrycznych Gediminas Joćzionis powie­
dział agencji ELTA, że awaria nastąpiła w wyniku uszkodzenia jednego z kabli 
wysokiego napięcia, w związku z czym wyłączyłysię trzy podstacje elek- 
tryczne.Elektryczności nie miął tęż hotel „Neringa” i inne sąsiednie domy.

G. Jocziónis stwierdził, że uszkodzeń z każdym rokiem jesteoraz więcej, 
ponieważ starzeje sieć kabli elektrycznych i linii powietrznych, a na jej reno­
wację przeznacza się bardzo mało środków. Kable powinny służyć około 40 
lat, ale użytkowane są znacznie dłużej.

Na Starówce, na alei Giedymina korzysta sięjeszcze z kabli elektrycznych 
niskiego napięcia, zainstalowanych w latach 1925-1926. Ż braku środków w 
tym roku Wileńskie SiecrElektryczne nie wymieniały kabli, naprawiały tylko 
linie powietrzne.

Przyczyny awarii sieci elektrycznych w śródmieściu Wilna mają być wy­
jaśnione dziś.

(ELTA)

Samochód służbowy 
przewodniczącego Sejmu 

uległ wypadkowi
(Dokończenie ze str. 1)
Jak powiedziała rzeczniczka prasowa przewodniczącego Sejmu Loreta

Zakarevicziene, przydzielony V. Landsbergisowi samochód i towarzyszący 
mu wóz, przez Zwierzyniec jechały z włączonymi światłami. Jeden kierowca 
przepuścił ńś skrzyżowaniu audf 100, a wyprzedzający go samochód VW 
Scirocconfe zatrzymał się, w wyniku czego nastąpiło zderzenie; Przy tym 
mocno uszkodzona została przednia część samochodu sejmowego. Zgniecione 

potłuczone są maska silnika, zderzak, krata chłodnicy, prawy błotnik oraz 
reflektor.

Badający wypadek funkcjonariusze stołecznej policji drogowej na miejscu 
kolizji nie wykrył i,żadnych śladów, dlatego też orientacyjnie ustalić prędkość, 
z jakąprzed zderzeniem jechały powyższe samochody, będzie można tylko na 
podstawieprzesłuchania ich kierowców i świadków. Prawdopodobnie winne 
były obie strony wypadku.

Departament Ochrony Kierownictwa wczoraj do południa nic mógł jesz­
cze skomentować tego incydentu, a sam przewodnicżący Sejmu przyjął go 
spokojnie twierdząc, że „w życiu różnie bywa”.

ELTA i inf. wL̂

Przy własnym kominku i cieplej,
i taniej

(Dokończenie ze str. 1)
Oszczędność, wynikająca z posiadania własnej kotłowni sprawia, iż obec­

nie w samorządzie rozważa się możliwość wniesienia do przyszłorocznego . 
budżetu punktu dotyczącego rekonstrukcji kotłowni Ejszyskiej Szkoły Śred­
niej nr 1 . Po jej unowocześnieniu mogłaby ona ogrzewać znajdujące się obok 
bloki mieszkalne oraz szkołę sportową. Obecny producent ciepła dla tych 
obiektów - ZSA „Eisiga” zareagował na taki wariant zgodniez zasadami wolne­
go rynku, obniżając cenę za sezon ogrzewczy w porównaniu z rokiem ubie­
głym z 155 tys. litów do 150 tys. litów.

Małe sukcesy w porządkowaniu energetyki cieplnej rejonu zasmuca roz­
porządzenie „Lietuvos dujos” o konieczności wymiany gazomierzy w kotłow­
niach w Małych Solecznikach i Skinimai. Zainstalowane tu liczniki produkcji  ̂
rosyjskiej, nie wiadomo z jakich przyczyn, przestały odpowiadać wymogom |  
„Lietuvos dujos” i teraz należy wymienić je na francuskie, których wysoka 
jakość będzie kosztowała samorząd 52 tys. litów.

Andrzej KOŁOSOWSKI

K r  o n i  k a p  o l i c y  j  n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 2 grudnia br. w kraju 

zanotowano 192 przestępstwa, w tym: 8  obrażeń ciała, 1 gwałt, 19 chuli­
gańskich ekscesów, 8  rabunków, 3 oszustwa, 153 kradzieże. Skradziono 9 
samochodów, znaleziono - 7,

Zanotowano 15 wypadków drogowych i 6  pożarów. Znaleziono zwłoki 
3 osób. Zatrzymano 49 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwa?
3 grudnia około godz. 6  min. 45 

na skrzyżowaniu ulic Nidos-Sulupes 
w Kłajpedzie znaleziono zwłoki K. 
Grigaliunasa. Denat miał złamaną kość 
nosową.

Również w Kłajpedzie, 3 grudnia 
około godz. 1 .0 0  przy domu na ul. 
Paneveżio znaleziono zwłoki kierow­
cy prywatnej taksówki J. Tilvikasa z 
raną kłutą brzucha. Zatrzymano po­
dejrzanego Wiaczesława P., taksów­
kę znaleziono.

Gwałt na staruszce
1 grudnia około godz. 15.00 we 

wsi Raudonalaukiai (rej. święciański) 
K. (ur. 1943 r.) zgwałcił V. (ur. 1916 
r.). Podejrzanego zatrzymano.

Żądza pieniędzy
1 grudnia do GKP Poniewieża

zgłosił się ob. F., który zawiadomił, że 
grupą młodych ludzi, grożąc rozpra­
wą fizyczną, w okresie od październi­
ka do 1 grudnia wymusiła od jego syna, 
ucznia szkoły średniej nr 20 2.000 USD 
i 1.000 Lt. Jednocześnie z mieszkania 
petenta zniknął łańcuszek z wisior­
kiem. Straty obliczono na 9.600 Lt 
Zatrzymano jednego z podejrzanych, 
ucznia tej samej szkoły L. (ur. 1983 r.).

Też „użytkownik”
2 grudnia o godz. 21 min. 30 we 

wsi Rainiai (rej. telszewski) policjanci 
zatrzymali samochód VAZ 2105, pro­
wadzony przez kierowcę Litewskiej 
Państwowej Inspekcji Jakości przy 
Państwowej Służbie ds. Konkurencji i 
Ochrony Praw Użytkowników J. 
Pukszmisa. W samochodzie znalezio­

no 841 bezbarwnego płynu o zapachu 
samogonu.

Śmierć na drodze
We wtorek wieczorem na szosie 

Wilno-Kowno samochód mazda, pro­
wadzony przez ob. Estonii śmiertel­
nie potrącił młodego mężczyznę, któ­
ry niespodziewanie wyszedł na szo­
sę.

Tragiczny wypadek miał miejsce 
na terytorium Jewja, gdzie szybkość 
pojazdów jest ograniczana do 70 km 
na godzinę. St inspektor policji sa­
morządowej KP rej. trockiego powie­
dział dla BNS, że Tomas KuIIerkup 
nie przewyższył ustalonej szybko­
ści, jechał w kierunku Wilna z pręd­
kością 60 km na godzinę. Chociaż ta 
część szosy jest oświetlona, widocz­
ność z powodu mokrego śniegu była 
zła. Kierowca nie spostrzegł i potrą­
cił przodem samochodu 28-letniego 
Sławomira Stasiłę, który niespodzie­
wanie wyszedł na szosę. O nieszczę­

ściu Estończyk natychmiast powia­
domił policję, został przez nią prze­
słuchany, po czym zwolniono go. Pro­
wadzi się dochodzenie.

Przygotowała
L L .j

Zatrzymano 
podejrzanych 

o grabież
Mieszkaniec Swięcian J.B. sły­

sząc dźwięk rozbitego szkła pomy­
ślał, że to wiatr wyrządził szkodę. 
Jakże był zaskoczony i wystraszo­
ny, gdy ujrzał wchodzących do miesz­
kania dwóch mężczyzn, którzy, ster- ! 
roryzowali gospodarza i zmusili, by 
oddał im wszystkie posiadane pie­
niądze - 91 L t Ponadto bandyci za­
brali rower. Jak poinformował komi- 
sarz-inspektor policji kryminalnej 
ArvydasSinius, podejrzani o grabież 
dwaj osobnicy zostali zatrzymani. 
Śledztwo trwa, a karę wymierzy sąd.

Zenon SAMULEWICZ
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Dni Kultury Petersburga
w Wilnie rozpoczynają 

On,* Kultwy Petersburga, potrwa- 
do 6  grudnia włącznie. Goście z 

^zaprezentują swoje mistrzostwo 
! | | g I  na czterech stołecznych

iĈ czysie otwarcie Dni odbędzie 
> dzisiaj w  Teatrze Opery i Baletu, 

g i l  wystąpi Państwowy Akade­
m ii Teatr Baletu z Petersburga pod 
Łyokiem Askolda Makarowa (kon- 
^  solistów), początek o godz. 19.

Również dzisiaj (oraz jutro) na 
^wileńskiego Rosyjskiego Teatru 
Ontycznego Teatr przytułek ko­
medianta" zaprezentuje swój spektakl pt. „Wspaniały S.-Petersburg”, począ- 
^p rzo d staw ień  o godz. 19.

Natom iast pojutrze, |  grudnia, na 
scenę wileńskiej „Rusdramy” zawita 
jfotójskij dom" Teatr JFarsy” zade­
monstruje przedstawienie pt. „Coś 
takiego bezpłciowego”, początek 
przedstawienia o godz. 19.

Dla miłośników muzyki poważ- 
nej piękną niespodzianką estetyczną 
powinna być wizyta Nowego Kwar-

tetu Filharmonicznego z Petersburga, 
Wystąpi on z koncertem muzyki kla­
sycznej, który się odbędzie jutro, 5 
grudnia, w wileńskim Pałacu Pracow­
ników Sztuki; początek koncertu o 
godz. 15.

Niewątpliwie atrakcyjnie zapre­
zentuje się jeszcze jeden gość z Pe­
tersburga 1  zespół folklorystyczny 
„Karawaj”. Wystąpi on pojutrze, 6  
grudnia, w Dużej Sali wileńskiego 
Uniwersytetu Pedagogicznego; po­
czątek koncertu o godz. 18.

Organizatorami Dni są: „Bałtijskij 
dom” (S.-Petersburg), Konsulat RL w 
Petersburgu, wileński Rosyjski Teatr 
Dramatyczny, Fundacja Wspierania 
Teatru i Kina, firma prywatna M. 
Mielnika.

Nie należy wątpić, że do zaaran­
żowania Dni, oprócz czynników ofi­
cjalnych, w znacznej mierze przyczy­
niły się osobiste kontakty twórców 
w sferze teatru i muzyki, działających 
po obu stronach - i Litwy, i Rosji, a 
dokładniej - Wilna i Petersburga. Wyż­
sza uczelnia nad Newą wykształciła

obecnych reżyserów wileńskiego Ro­
syjskiego Teatru Dramatycznego Li- 
nasa Marijusa Zaikauskasa i Sauliusa 
Vamasa oraz liczny odsetek kryty­
ków teatralnych. Genialny twórca li­
tewskich „Dziadów” Jonas Vaitkus 
jest również absolwentem tej uczelni 
(ówcześnie - leningradzki Instytut 
Teatru i Kinematografii). Cieszy, że 
mimo trudnego dla obu miast (państw) 
okresu ostatnich 6  lat, związki twór­
cze między ludźmi teatru, muzyki, 
sztuki - nie rozluźniły się, ale odwrot­
nie, jeszcze bardziej okrzepły.

Wizyta gości z Petersburga po­
budza do mnóstwa i różnorodnych 
refleksji. Z tym miastem związani byli 
Adam Mickiewicz, Aleksander Pusz­
kin, Fiodor Dostojewski, Stanisław 
Ignacy Witkiewicz (Witkacy) i wielu 
innych znanych, ciekawych osobisto­
ści twórczych.

Warto i trzeba na występy Ro­
sjan się wybrać. Z pewnością nie za­
wiodą naszych oczekiwań.

Alwida ROLSKA

Światowy Dzień Niepełnosprawnych
370 tys. mieszkańców 

Litwy- to niepełnosprawni
10% mieszkańców naszego globu 

należy do kategorii ludzi niepełno­
sprawnych. Niektórzy już przycho­
dzą na świat z zaburzeniami umysło­
wymi czy też fizycznymi, wielu, na 
skuteknieszczęśliwego wypadku czy 
też przebytej choroby zostaje niepeł­
nosprawnymi. W krajach o wysokiej 
stopie życiowej od dawna jest reali- 

S  ffiwany program integracji łudzi nie­
pełnosprawnych ze społeczeństwem.
Na Litwie za mało robi się dla osób 
niepełnosprawnych. Często człowiek
0 ograniczonej możliwości porusza­
nia się nie jest w stanie wyjść z domu, 
bo nie ma wózka inwalidzkiego, czy 
też mieszka w bloku, który najczę- 
ścicj nie jest przystosowany do po­
trzeb takich «sób. Zresztą architekci 
naszych ulic, sklepów, kin (można by
1  wymieniać długo) nie uwzględnili, 
że korzystać z nich będą też ludzie na 
wózkach inwalidzkich. Wiele się mó­
wiło dym, że na przejściach dla pie­
szych muszą być specjalne sygnały 
dla osób niewidomych i niedosłyszą­
cych.

Sytuacja ekonomiczna na Litwie 
jest także niesprzyjająca ludziom nie­
pełnosprawnym. Produkcję, którą 
^Ttwarzają niepełnosprawni, trudno 
jest sprzedać. Trudności są także ze 
znalezieniem zleceniodawcy. Jedynie 
czynny udział w życiu społecznym 
Pozwoli ludziom niepełnosprawnym 
fznć ęię pełnowartościowymi człon­
k u  społeczeństwa. To jest ewident­
ne, ale tak trudne do zrealizowania...

* * *

Spotkanie z lekarzem 
w bibliotece

Z okazji Światowego Dnia Nie­
pełnosprawnych z inicjatywy dy- 1

rektorki filii nr 1 Wileńskiej Bibliote­
ki Centralnej Wandy Łazdowskiej i bi­
bliotekarki Ireny Łuksza odbyło się 
spotkanie czytelników z kierowni­
kiem oddziału neurologicznego Uni­
wersyteckiego Szpitala Pielęgnacji i 
Długotrwałego Leczenia Jokubasem 
Fiszasem. Na spotkanie przyszli naj­
wierniejsi czytelnicy biblioteki, w 
większości emeryci. Niewiele jest pla­
cówek kulturalnych w Wilnie, gdzie 
ludzie w starszym wieku, inwalidzi 
mogliby interesująco spędzić czas 
wolny, nie ponosząc przy .tym kosz­
tów. Ważne także, że biblioteka znaj­
duje się na parterze, co jest bardzo 
istotne dla ludzi w podeszłym wieku, 
a także z zakłóceniami zdolności ru­
chowej.

Wielu czytelników prasy zna le­
karza z jego publikacji ńa tematy zdro­
wia. Więc wszyscy byli zadowoleni 
z możliwości spotkania z kompetent­
nym w swej dziedzinie człowiekiem. 
Na spotkanie przyszli ludzie w róż­

nym wieku: Na takie choroby jak 
wylew krwi, zanik pamięci, skrzywie­
nia kręgosłupa zapadają ludzie nieza­
leżnie od wieku. Lekarz Jokubas Fi- 
szas opowiedział o szpitalu, o pracy 
na oddziale neurochirurgii, o warun­
kach hospitalizacji, szczególną uwa­
gę zwrócił na najbardziej rozpo­
wszechnione dolegliwości ludzi w sę­
dziwym wieku. Odpowiadał na py­
tania czytelników biblioteki, niektó­
rym zalecił, aby przyjść na konsulta­
cję do szpitala.

W bibliotece zorganizowano wy­
stawę literatury medycznej. Zadowo­
leni byli i pracownicy biblioteki, sło­
wa podzięki od zebranych i uśmiech 
na twarzach były świadectwem tego, 
że takie spotkania są potrzebne i ko­
rzystni.

A.M.
NA ZDJĘCIU: lekarz Jokubas 

Fiszas (z wiązanką kwiatów) wśród 
czytelników biblioteki.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Święta zimowe
Taki cykl odczytów, seminariów 

zorganizował Fundusz Kultury. Xf- 
Rozpoczyna się on dziś w loka- 

‘u tejj placówki, przy ulicy Jakszto. 
dostaną tuzanalizowane tematy zwią- 
^ne z Adwentem, obrzędami, trady­
cjami świątecznymi. Będzie także 
^°wa o tym , jak urządzić w szkole 
^%teczną zabawę - karnawał.

dyganie będą mieli 
własną szkołę

W końcu ulicy Metalo, nie opo- 
7** taboru cygańskiego zaplanowano 
ndowę nowej szkoły dla Cyganów.
. Pfojektem tego obiektu zapoznać 

można obecnie w siedzibie staro- 
łt̂ aNaujininkai (uK Kauno 3/26).
Choinki prosto z lasu

kh sprzedaż zaplanowana jest w 
mieście od dnia 15 grudnia do

N o  w i n y  w  i l  e ń s k i e
10 stycznia włącznie. Będą sprzeda­
wane w 65 miejscach Wilna - przy 
handlowych centrach, na skwerach, 
placykach samochodowych.

Wieczór czeskiej 
muzyki i biżuterii
Odbył się wczoraj w stołecznej 

galerii „Vartai”. Czeska firma „Abaku- 
lus”, od 1993 roku importująca na Li­
twę biżuterię, zaprezentowała naj­
nowsze wzorce swej produkcji, którą 
można było nie tylko obejrzeć, ale też 
i nabyć. Wieczór urozmaicił występ 
rnłodych pianistów, słuchaczy gimna­
zjum im. M.K. Cziurlionisa - Mindau- 
gasa Balcziunasa oraz Vainiusa Sodei- 
ki, którzy wykonali utwory Petera 
Ebena. Jednocześnie, można tu było 
obejrzeć kolekcję ubrań - Jolanty Va- 
zol inskiene (kolekcja zimowa), jak też 
sukienki wieczorowe Vilii Daugirdaite 
oraz uczesania Yirginii Strelskoj.

XXX
Dziś w wyżej wymienionej gale­

rii otwarta zostanie tradycyjna już 
wystawa - sprzedaż miniatur. Jest 
organizowana corocznie w przeded­
niu świąt Bożego Narodzenia.
Prezent na Gwiazdkę

Doskonałą okazją do nabycia 
upominku jest wystawa - sprzedaż 
malarstwa, grafiki , rzeźby, czynna 
obecnie w innej galerii wileńskiej - 
„Arce”, Co prawda raczej dla ludzi 
majętnych, ale jeżeli nie kupicie, to 
przynajmniej pooglądać można. Dziś 
w lokalu tym otwarta zostanie jesz­
cze jedna ekspozycja - ceramiczki 
Danutę Jazgevicziute. Dorobek tej 
plastyczki litewskiej prezentowany 
był na szeregu wystawach, zarówno 
krajowych, jak też zagranicznych. 
Artystka miała także swe dwa poka­
zy autorskie: w roku 1990 i 1994.

H.G.

Koszykówka
Drugie zwycięstwo 
reprezentacji Litwy

Wczoraj w wileńskim Pałacu 
Sportu mecz eliminacyjny do mi­
strzostw Europy 1999 roku rozegra­
ły męskie reprezentacje Litwy i Esto­
nii. Koszykarze obu drużyn dobrze 
znają się nawzajem, toteż od razu to­
czyła się zacięta walka. Przewagę we 
wzroście miała drużyna Litwy, która 
podbierała piłkę pod obu koszami, jej 
obrońcy nie pozwolili Estończykom 
celnie rzucać z poza linii 6,25 m, to­
też nasz zespół szybko wyszedł do 
przodu i zwyciężył 87:77 (43:39). 
Piłka ręczna
W czterech miastach 

Niemiec
W Niemczech rozpoczęły się mi­

strzostwa świata w piłce ręcznej ko­
biet. 24 drużyny są podzielone na 
cztery grupy półfinałowe i grają w 
czterech różnych miastach Niemiec.

Od zwycięstwa nad Angolą 29:24 
(15:10) rozpoczęła udział w mistrzo­
stwach świata (grupa A) reprezenta­
cja Polski. Wygrana-w Sindelfmgen 
osiągnięta w niezbyt imponującym 
stylu, ale ważne są dwa zdobyte 
punkty. Słaba gra w ataku była głów­
ną przyczyną niezbyt wysokiej wy­
granej ze słabą drużyną Angoli. Nie­
źle spisały się bramkarka Iwona Pa- 
bich, Renata Żukiel oraz bezbłędna eg- 
zekutorka rzutów karnych, zdobyw­
czyni siedmiu goli Aleksandra Pawel- 
ska. Wczoraj Polki grały z Brazylij- 
kami.

W innym spotkaniu tej grupy 
Austria pokonała Brazylię 36:23 
(18:12). W meczu otwarcia Niemcy 
wygrały z Japonią 32:17 (16:7).

W grupie B w Saarbruecken Chor­
wacja pokonała Kanadę 27:14 (16:6), 
Francja - Uzbekistan 39:17 (17:8), a 
Norwegia - Białoruś 34:21 (14:12). 
Należy przypomnieć, że zespół Bia­
łorusi wyeliminował właśnie repre­
zentację Litwy z udziału w tych mi­
strzostwach świata.

Zespół Rumunii strzelił aż 44 
bramki drużynie Algierii, wygrywa­
jąc 44:23 (25:9). W innych spotka­
niach grupy C Węgry wygrały wyso­
ko z Urugwajem 36:12 (19:7), a Ko­
rea Płd. - z Wybrzeżem Kości Słonio­
wej 30:24(18:12).

W grupie D tylko Dania łatwo dała 
sobie radę z Chinami 38:16 (17:9). W 
pozostałych dwóch meczach toczyła 
się zacięta walka. Rosjanki wygrały z 
Czeszkami 27:24 (10:12), a Macedo­
nia pokonała Słowenię 26:22 (11:11).

M.P.
Preeliminacje ME
Reprezentacja Słowacji dołączy­

ła do grupy D eliminacji mistrzostw 
Europy w piłce ręcznej kobiet, w któ­
rej występować będą ponadto druży­
ny Polski, Rumunii i Białorusi. Sło­
waczki zajęły w preeliminacjach dru­
gie miejsce.w grupie, za Hiszpanią, 
która także awansowała do właściwej 
rundy' kwalifikacyjnej. Hiszpanki 
wystąpią w grupie C razem z zespo­
łami Norwegii, Francji i Litwy. W za­
wodach finałowych wystąpią po dwa 
zespoły z pięciu grup eliminacyj­
nych.

Turniej finałowy ME piłkarek 
ręcznych odbędzie się w grudniu 1998 
roku w Holandii. Pierwsza seria spo­
tkań eliminacyjnych w grupach zapla­
nowana została na 11-15 lutego. 
Piłka nożna

Klubowy Puchar 
Świata - dla Borussii 

Dortmund
Piłkarze Borussii Dortmund po 

raz pierwszy zdobyli Klubowy Pu­
char Świata. W meczu decydującym 
o tym trofeum, w Tokio piłkarze Bo­
russii pokonali brazylijską drużynę 
Cruzeiro Belo Horizonte 2:0.

Rywalizacja najlepszych drużyn 
naszego kontynentu i Ameryki Płd. 
toczy się o nieoficjalne mistrzostwo 
świata drużyn klubowych, a trofeum, 
ó które się ubiegają te zespoły, nosi 
różne nazwy - Puchar Interkontynen­
talny, Puchar Toyoty czy Klubowy 
Puchar Świata. .  ,  .Inf. wł.

Dziś - losowanie 
piłkarskich MŚ-98

Osiem zespołów - Argentyna, 
Brazylia, Hiszpania,Francja, Holan­
dia, Niemcy, Rumunia i Włochy będą 
rozstawionymi krajami podczas loso­
wania turnieju finałowego piłkarskich 
mistrzostw świata w 1998, które od­
będzie się dziś w Marsylii. Wymie­
niona ósemka krajów twoizyć będzie 
pierwszy koszyk podczas losowania 
na inarsylskim stadionie Velodrome.

W pozostałych koszykach zna­
lazły się:

koszyk nr 2 : osiem krajów euro­
pejskich;

koszyk nr 3: RPA, Kamerun. 
Maroko, Nigeria, Tunezja, USA, Ja­
majka, Meksyk;

koszyk nr 4: Chile, Kolumbia, 
Paragwaj, Arabia Saudyjska, Korea 
Płd., Iran, Japonia i jeden kraj euro­
pejski.

Drużyna europejska z koszyki 
czwartego zostanie dolosowana do 
grupy, w której grać będzie Brazylia 

= lub Argentyna, tak aby uniknąć utwo­
rzenia grupy z trzema krajami z Eu­
ropy.

Do grupy „brazylijskiej” i „argen 
tyńskiej” me będądolosowywane eki­
py z Ameryki Płd.

Wiadomo już, że obrońca tytułu 
Brazylia wystąpi w grupie A, nato­
miast gospodarze Francuzi będą 
grupie C.

W formowaniu pozostałych ko 
szyków FIFA zastosowała kryteria 
geograficzne. Wykluczyła w ten spo­
sób w rozgrywkach grupowych ry­
walizację wewnątrzkontynentalną g 
przypadku Afryki, Azji, Ameryk 
Płd. i strefy CONCACAF). Żadna 
grup nie będzie także zawierała wię­
cej niż trzy drużyny narodowe 
państw europejskich.

Losowanie turnieju finałowego 
mistrzostw świata rozpocznie się dziś 
o godz. 20.15.
Spotkanie w Moskwie

Odnowiono 
zerwane więzi

W dniach 28-29 listopada w Mo 
skwie odbyły się świąteczne imprezy 
z okazji 60-lecia Federacji Sportu Stra­
żackiego Rosji. Na obchody zjechali 
goście ze wszystkich regionów Rosji 
oraz z zagranicy, w tym również z " * 
twy. W moskiewskich imprezach 
uczestniczyli prezes Federacji Sportu 
Strażackiego Litwy, dyrektor Depai 
t amen tu Ochrony Przeciwpożarowej 
Kazys Zulonas i wiceprezes w/w 
deracji, trener litewskiej drużyny Ro- 
mas Kazlauskas. Podczas święta 
uczczono zasłużonych dla sportu stra­
żackiego weteranów, jak również 
współczesnych znakomitości w tej j 
łęzi sportu. Wręczono im nagrody, 
ich cześć odbył się koncert, zorganizo­
wano pokaz umiejętności strażaków 
oraz loterię, w której można było wy| 
grać dwa samochody.

Uczestnictwo w święcie naszychl 
sąsiadów sprzyjało odnowieniu przel 
rwanych ostatnio więzi w dziedzinie! 
współpracy. Drużyna sportu strażac­
kiego Litwy została zaproszona na 
międzynarodowe zawody w Mo 
skwie, poświęcone strażakom, którzy 
zginęli w Czemobylu.

Inf. wł.
Szachy

Europejska 
Superliga od 1999 r!^

Z Kazania powróciła drużyna wij 
cemistrza Polski i klubowego wicemi] 
strza Europy Polonii PKO BP Wari 
szawa, która odniosła tam największy 
w swej historii sukces. Poloniści zajl 
mując 2  miejsce, po dramatycznej wali 
ce w finale z mistrzem Rosji, prawdo-1 
podobnie zapewnili sobie miejsce w 
rozgrywkach europejskiej Superligi. |

Jak poinformował główny organil 
zator dotychczasowych rozgrywek ol 
klubowy Puchar Europy Austriak 
Werner StubenvolI, istnieje zaawansoł 
wany projekt powołania rozgrywek! 
europejskiej Superligi szachowei, w 
której rozgrywkach uczestniczyłoby 
8  najlepszych klubowych teamów Stad 
rego Kontynentu.

Impreza ma wystartować w 1999! 
r., a prawo gry w tej elitarnej ósemce 
uzyska trójka czołowych drużyn z 
rozgrywek Pucharu Europy 1997 r.l 
oraz czwórka z przyszłorocznych. 
Stawkę uzupełniłby ewentualnie zespół 
zdobywcy PE w 1999 r.- regulamin mai 
być jeszcze dopracowany.

System rozgrywek Superligi ma 
być znany w przyszłym roku.

(PAP)
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Co słychać w Litewskiej Wytwórni Filmowej?
Zamek-dekorację do filmu „THE NEW AD- 

VENTURES OF ROBIN HOOD” powstałego
w koprodukcji Jitewsko-amerykańskiej podzi­
wiają dziś wszyscy bez wyjątku ludzie kina, 
odwiedzający Litewską Wytwórnię Filmową. 
Amerykanie (i nie-tylko) są zainteresowani we 
współpracy z Litwą: Z pewnością nie są to ozna­
ki jakichś resentymentów, więc - dlaczego? Nie­
wątpliwie wchodzi tu w grę pieniądz. Takie za­
tem są kalkulacje? Pan dyrektor się uśmiecha:

'  Naturalnie, przede wszystkim decydują o 
tym czynniki ekonomiczne: w Litwie cena jest 
bardziej przystępna. Nie mówię, że jesteśmy 
tańsi, mówię, podkreślam to zawsze: jesteśmy 
bardziej przystępni aniżeli inne państwa za­
chodnioeuropejskie. I tu trzeba rzecz jedną 
wyjaśnić. W Europie jest takich kilka, mierzo­
nych czynnikami ekonomicznymi, poziomów: 
Pierwszy to Niemcy, Francja i Anglia. Są to w 
świecie kinowym państwa mocarne. Drugi po­
ziom to Czechy, Węgiy, Polska. I trzeci-to. my, 
Litwa - uplasowaliśmy się przed Rumunami, 
Bułgarami; czyli mamy notę nieco od nich wy­
ższą. Wracając jednak do tematu współpracy z 
naszymi zagranicznymi partnerami. Otóż wa­
bią ich tu do nas nie tylko ceny. Również - ja­
kość naszej pracy. Przykładowo - właśnie ta 
fantastyczna scenografia, ten zamek z mnó­
stwem dziedzińców i bogatym wystrojem do 
filmu „THE NEW ADVENTURES OF ROBIN 
HOOD”, który dotąd upiększa nasz plener. Jest 
to projekt Galiusa Klićiusa. Albo - wspaniałe |  
kostiumy Daivy Petrulyte, która praktycznie z 
niczego, z naszego zgrzebnego litewskiego ma­
teriału, potrafi zrobić prawdziwe cudeńka. 
Mamy bardzo zdolną, utalentowaną młodzież. 
Są to w większości asystenci reżyserów, któ­
rzy przedtem z kinem nie mieli w ogóle do czy-_ 
nienia. Przyszli tu po ukończeniu anglistyki na 
Uniwersytecie. Wileńskim, od 1993 roku praco­
wali w naszej wytwórni jako tłumacze, ale ż 
biegiem czasu.zarazili się kinematografią. Dzi­
siaj - mają już swoje miejsce w kinie; zdobyli tu 
nowe i fascynujące dla nich profesje.

Go jeszcze przyciąga do nas obcych filmow­
ców? Malowniczość naszego litewskiego pej­
zażu, uroki przyrody. Właśnie niedawno „THE 
NEW ADVENTURES OF ROBIN HOOD” 
był pokazany w telewizji amerykańskiej. Mia­
łem okazję raz jeszcze go tam obejrzeć w gronie 
znajomych Amerykanów. Zachwycali się pięk­
nem natury, jej niepowtarzalnymi barwami. Te 
malownicze wzgórza, faliste, przepiękne pagór- 

tajemnicze lasy, sędziwe drzewa, soczysta 
zieleń, bogactwo jej odcieni, te rącze, wspaniałe 
litewskie rumaki... W osławionym Hollywood 
tego nie uświadczysz - tam mogą być najcu- ' 
downiejsze dekoracje z mnóstwem najprzeróż- 

iejszych efektów, ale nie zamienią one naszego 
litewskiego krajobrazu. Wszyscy, bez wyjątku, 
goście naszej wytwórni mówią z nieukrywa­
nym zachwytem o zamku w Trokach. Pociągają 
ich Rumszyszki - nie tylko wspaniały skansen, 
ale i cudownie otwarta przestrzeń. Zauroczeni 
są naszym .wybrzeżem, okolicami nadmorski- 
mi. Kiedyś, w lepszych czasach, minimum 2 
filmy kręciliśmy na wybrzeżu...Zaszokował 
mnie ogłoszony ostatnio przez TV ten strasz­
ny projekt - budowy mostu przez Neringę. Po­
tworny pomysł! A więc - industrializacja na­
szego najpiękniejszego skrawka ziemi! Linie tran­
zytowe, ciągnące się aż do Kaliningradu? Zbu­
rzenie, zrujnowanie tego, co mamy najpiękniej­
sze!

Niemców, kiedy w 1993 roku robiliśmy z 
nimi nasz wspólny film, zafascynowała Góra 
Krzyży pod Szawlami, jej duch mistyczny.

Mamy jeszcze w Litwie mnóstwo szlachec­
kich dworów, niestety, większość z nich popa­
da w ruinę. Nasz film „Korale z wilczych kłów” 
kręciliśmy właśnie w jednym z takich zrujno­

wanych-dworów. Pasował on nam do filmu,- 
wymarzona sceneria, ale serce się krajało na wi­
dok tego straszliwego zapuszczenia. A lle jesz-; 
_cze w podobnym stanie mamy na Litwie dwo­
rów; pałaców, tragicznych świadków odchodzą­
cej świetności. '

Co mogę powiedzieć o obecnej sytuacji na­
szego Jeina? W kontekście bałtyckim wygląda­
my owiele lepiej aniżeli Łotwa czy Estonia. 
Perspektywę naszej wytwórni postrzegam 
optymistycznie. Mamy dobrą przyszłość. Je­
steśmy przedmiotem zainteresowania produ­
centów zagranicznych. Mamy ciekawe oferty. 
Amerykanin, specjalista od efektów świetlnych, 
chciałby popracować w naszej wytwórni. Po­
dobne propozycje złożyli aktorzy-francuscy, 
niemieccy - pragną grać w naszych-filmach. - 
Wchodzimy w .ogólnoświatowy przemysł ki­
nowy. Cieszę się, że we właściwym czasie otwo­
rzyliśmy nąsze drzwi na świat

Animacja to moja utajona miłość. Od niej 
zacząłem tu pracę, zrobiłem nawet swój wła­
sny;krótki film - „Dzień urodzin”. W tej sferze 
również mamy problemy, mianowicie - kwestia; 
nowych reżyserów. Z odejściem Zenonasa Stei- 
nysa wytworzyła się artystyczna próżnia. Był

kolejną - trzeci i tak dalej...Takiego rodzą- A 
_ ju rotacja będzie sprzyjała zdrowej kón-M 

kurencji twórczej.
Drugi projekt - to!próba nakręcenia 

pierwszego litewskiego .filmu z pomocą.\ 
grafik] komputerowej. Wszystko w tym 
filmie powinien zrobić tylko i wyłącznie 
komputer! Jest to projekt taki... powie- 

- działbym futurystycznym coś w rodzaju- 
wypadu w przyszłość. Wszystkiego tam 
będzie po trochu:i kosmiczna warta, i ko-; 
smiczne pojazdy, i wojna gwiazd, pla- 1  
net...Ale - bez napędzania widzowi stra­
chu, nie będzie to film grozy, bo naród 
nasz „scen gwałtownycłtnie lubi”, jak po­
wiedział kiedyś Adam Mickiewicz. W tym 
filmie, wykorzystamy najnowszą techno­
logię oraz aktorów „na żywo”. ;Nie będą 
to postacie, kreacje, lecztylko „twarze”, 
natomiast całość zostanie skomputeryzo­
wana.
' Z naszych: znanych litewskich-ani^ 

matorów chciałbym' wymienić kilku, w 
moim odczuciu - twórców ciekawych, 
oryginąlnycłkTo -Henrikas Vaigauskas, - 
wieloletni animator, obecnie popisujący

Dlaczego Amerykanie 
chcą z nami współpracować?
„Animacja to moja 
utajona miłość”

(3) Opowiada dyrektor Robertas Urbonaś
on dobrym duchem całej animacji. To był praw­
dziwie litewski reżyser. Miał wspaniały słuch 
na muzykę, dużą wrażliwość na barwy, takie- 
...powiedziałbym -  litewskie, miękkie, stono: 
wane, pastelowe, Ćiurlionisowskie...Po tym 
mistrzu skończył się piękny etap. Obecnie 
mamy w animacji liczny odsetek młodych lu­
dzi. Wypróbowują swoje możliwości artyści- 
malarze, kręcą 2-5-minutowe wątki, szukają 
bajek. Ale tu - znowu problem ze scenariuszem. 
Wszystkie bajki litewskie są bardzo smutne. 
Albo - powiela się w nich w nieskończoność 
znane, konwencjonalne postaci: diabły, czarow­
nice i tak dalej, o których istnieniu świat się 
dowiedział już bardzo, bardzo dawno...To nie 
jest atrakcyjny temat dla współczesnego odbior­
cy.. A więc trzeba znaleźć coś takiego, żeby ten 
znudzony świat czymś zadziwić. To znaczy - 
coś własnego, narodowego a równocześnie - coś 
uniwersalnego, jakieś ciekawe pomysły. Obec­
nie próbujemy reaktywować serial Suchockie­
go. Znają go wszystkie w Litwie dzieci oraz 
większość dorosłych. Bohaterem tego serialu 
jest Prosiaczek. Myślę, że jego ponowne naro­
dziny powinny ucieszyć widza, i nie tylko li­
tewskiego. Życie ludzi opowiedziane przez Pro­
siaczka może być piękną, interesującą sprawą 
dla widza pod różną szerokością geograficzną.

Ale tu znów pojawia się problem z napisa­
niem ciekawego scenariusza - nowego, z wątka­
mi współczesnymi. Bardzo możliwe, że rozpi- 
szemy na ten temat Konkurs, może uda nam się 
utworzyć w ten sposób bank ciekawych, orygi­
nalnych pomysłów. .Konkurs byłby adresowa­
ny do wszystkich mieszkańców Litwy. Chodzi 
nam o wyłonienie ludzi piszących. Serial mogą 
realizować różni reżyserzy. Na przykład: jedną 
serię nakręca jeden reżyser, następną - drugi,

Tutaj właśnie za pomocą komputerów powstaje nowy film t

się w reżyserii: robi swego niewątpliwie cieka­
wego bohatera, jest to cała seria postaci; jego 
filmy trwają od 3 do TO minut. W swoim trady­
cyjnym stylu pracuje Nijole ValadkevićiUte - 
jest to już inna animacja, postacie wycinanko­
we. Trochę w innym stylu pracuje IevaBuno- 
kaite. Jej twórczość tó delikatny dotyk zjawisk, 
rzeczy sentymentalnych: zaschłe kwiatki,.list­
ki, motyle...Jest to reżyseria miękka, kobieca, 
jakby trochę infantylna^ z zamierzonymi ódcie-' 
niami prymitywizmu, na ekranie - są to odkry-. 
cia niezwykle ciekawe. Interesujące doświadcze­
nia robj-Saulius Tamokaitis. Ten wielceorygi- 
nalny animator mieszka i pracuje w Kłajpedzie. 
Są to różne próby z plasteliną. Jest to novum w 
litewskim kinie animacyjnym. W ubiegłym roku 
mieliśmy podobny projekt, w „Lokomotywie”. 
Nakręcaliśmy film pod tytułem efemerycznym 
- „Duchów którym bohaterką była cegła zpla- 
steliny: wypada ona ze ściany i zaczyna się jej 
ciekawa, pełna niesamowitych przygód wę­
drówka. Takie próby z niekonwencjonalnym 
tworzywem są niezwykle interesujące, warto i 
trzeba je kontynuować.

No, a czego w litewskiej animacji nie mamy? 
Otóż przede wszystkim nie mamy lalek. Lalki, 
kukiełki, jakoś nie weszły do naszego kina, nie 
zechciały w nim się zadomowić. W lalkarstwie 
są znakomici Łotysze, mają już w tym bogate 
doświadczenia, tradycje. Ja osobiście nie jestem 
wielkim admiratorem lalek w filmie, wydają mi 
się one jakby troszeńkę anemiczne. ( A propos, 
ciekawe zjawisko: wszyscy animatorzy robią 
swoje lalki podobne do nich samych, rzekłbyś - 
takie... lalkarskie autoportrety).

Jak wygląda animacja „od wewnątrz”? - tego 
w kilku słowach opowiedzieć się nie da. Najle­
piej - odwiedzić naszą wytwórnię filmową i 
zobaczyć to na miejscu. Jak natomiast prezen­
tujemy się „na zewnątrz”? Ano, powiedziałbym, 
że nawet całkiem nieźle. Animacja tradycyjnie 
uczestniczy w licznych festiwalach, przeglą­
dach, pokazach. Aranżujemy także taką'specy­
ficzną, naszą rodzinną imprezę, jest to Festiwal 
Państw Skandynawskich i Bałtyckich „Nordisk 
Light” - bez n&gród i wyróżnień. Spotykamy się 
co roku, tradycyjnie w sierpniu, demonstruje­
my nasze prace, omawiamy je, dyskutujemy, 
przejmujemy nawzajem nowe pożyteczne do­
świadczenia. Co roku - w innym państwie. 
Uczestniczyłem w takich festiwalach organizo­
wanych w Islandii, Norwegu, Szwecji, Finlan­
dii, Danii, Estonii, wreszcie - w naszym, „do­
mowym”, bo i myśmy w Litwie też taki jeden 
zorganizowali na zasadzie towarzyskiej wymia­
ny. Mamy naszą międzynarodową wspólnotę 
ASIFA, jest to światowe stowarzyszenie ani­
matorów. Mamy swoją grupę „Nordisk”, na­
szym prezydentem jest Norweg Gunar Strom. 
Pięknie z sobą obcujemy. Mamy nasze specjal­
ne wydanie - informujemy w nim, co, gdzie i 
kiedy się odbywa, piszemy o najświeższych 
nowinach.

Aliści mimo tych wszystkich różnorodnych 
innowacji, jednak chcielibyśmy wrócić do na­
szej staruszki - animacji tradycyjnej. Nowe tech­
nologie komputerowe to bardzo ładnie i pięknie, 
ale z drugiej znów strony doskonale zdajemy

Robertas Drbopas - dyrektor Litewskiej 
W ytwór niFilmo wej.__________ •
sobie sprawę z tego, że przez nie tracimy to, co 
w procesie twórczym jest najważniejsze, mia­
nowicie - ludzkiego ducha, uczró, emocji. A więc 

-^powrót do animacji konwencjonalnej .Nicjest 
\ to znów takiej proste, bowiem cała ta sprawa 

zależy od naszych możliwości finansowych. 
Chcemy wrócić_do taśmy filmowej, do trady- 
cyjnejieluloidy, farb, pędzelkówitak dalej. Jest 
to proces ogromnie pracochłonny, mnóstwo tu 

j  1 ; pracy jęcznej* aleodżegnać się o j tych wszyst­
kich rzeczy po prostu nie mamy moralnego, ar­
tystycznego prawa. To - juźcałkiem inne kino,! 

7  powiedziałbym- zabytek: najwyższej wartości. I 
Naturalnie, nie oznacza to wcale, że będziemy 
rezygnowali z komputera, ale też nie mamy 
ochoty oddawać siębez reszty w jego niewolęj 
Ten proces określiłbym następująco: od kom­
putera do taśmy filmowej.

Jestem przekonany, że animacja to jedna 
najbardziej perspektywicznych dziedzin kina 
Zapotrzebowania na tego rodzaju filmy są 

~ świecie ogromne, na tysiące godzin. Ponadto,
- animacja jest niewątpliwie jednym z najskutecz­
niejszych środków wychowania współczesnej 
dorastającej młodzieży. Gdyby nasze tęgie gło­
wy państwa, mężowie stanu zechcieliby; głę­
biej nad tym się zastanowić, mielibyśmy już 
od dzisiaj o niebo lepszą sytuację w naszym 
systemie- wychowania. Dzieci powinny być 
wychowywane nie na tych straszliwych, natu- 
ralistycznych obrazach, serwowanych im dzi­
siaj przez małe ekrany, ale właśnie na filmach 
animowanych. W tym sensie animacja jest wy­
korzystywana przez mnóstwo na świecie 
państw - z pożądanym skutkiem. Jednym z nich 
jest Polska.

Współpracowaliśmy w tej sferze z polskimi 
animatorami. W swoim czasie nawiązaliśmy kon­
takty ze Studiem Miniatur Filmowych w War­
szawie. Tam oglądałem kiedyś ciekawy serial, 
nauka alfabetu, dzieci uczono liter, a były one 
ruchome, pod postacią zwierzaków. Na przy 
kład: „K” to był koń, „Z” to była zebra, „A” 
antylopa, i tak wszystkie litery po koIeL.Tak 
podany materiał dziecko z łatwością utrwala w 
pamięci, ponadto - takiego rodzaju obrazki po­
budzają wyobraźnię. Myślę, że we współcze­
snej szkole jest to najwłaściwszy sposób na­
uczania. Dziecko powinno mieć obraz wizual­
ny. Włożyć mu dziś do głowy, powiedzmy che­
mię, fizykę z podręczników jest bardzo trudno. 
Współczesne dzieci mają poważne trudności 2 
odbiorem informacji, bo zalewa je tego praw­
dziwa lawina. Obchodzi je tylko sztuka wizual­
na. Mało czytają, oglądają na okrągło, co leci w 
TV, siedzą przy Internecie, a znów w szkole - 
dyskoteka, wideo... Dla nich czytanie jakiegoś 
podręcznika to prawdziwe utrapienie. Ale jeże­
li na lekcji, na przykład z chemii, czy fizyki 
pokażemy im film z tej dziedziny, jestem pe­
wien, że ten materiał bardzo szybko opanują.

Wracając jeszcze do tematu kontaktów z 
Polską. Uczestniczymy w licznych kinowych 
imprezach. Tradycyjnie - w festiwalu krakow­
skim. Jeszcze w latach wcześniejszych nawią­
zaliśmy bardzo dobre kontakty z Akademią 
Sztuk Pięknych w Krakowie. Osobiście szcze­
gólnie ciepło wspominam naszą znajomość z 
profesorem Jerzym Kucią, człowiekiem bardzo 
szeroko znanym w świecie animacji. Mam na­
dzieję, ie  nasza współpraca z Polską będzie 
miała piękną przyszłość.

Rozmawiała 
Alwida Antonina BAJOR

P.S. W naszej rozmowie z dyrektorem Li­
tewskiej Wytwórni Filmowej, panem Roberta- 
sem Urbonascm celowo pominęliśmy temat li­
tewskiej dokumentalistyki filmowej. Nie dlate­
go bynajmniej, że w sferze tej nie ma o czym 
mówić, wręcz odwrotnie. Jest to obfity temat, 
który na łamach naszego dziennika czeka jesz­
cze na specjalną okazję.
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Z jakich podręczników 
będą się uczyć polskie dzieci?
Brak podręczników nęka wszyst­

kie szko ty  polskie Już od paru lat W 
Centrum wydawniczym nasze pyta­
nie, dlaczego tak się dzieje, skwito­
wano krótko: w końcu roku szkolne­
go biblioteki nie zbierają wszystkich 
rozdanych na jego początku podręcz­
ników. Możliwe, że jest w tym jakaś 
ES|| piawdy. Wiadomo, uczniowie 
nie zawsze traktują podręczniki tak, 
jak należałoby, pewien procent za­
pewne każdego roku gdzieś się „ulat-

Dane, jakie uzyskaliśmy w „Ma­
cierzy Szkolnej”, wskazują dobitnie, 
iż brak podręczników ma rozmiary 
wprost przerażające. By nie być go­
łosłowną, przytoczę parę przykładów. 
W rejonie wileńskim brakuje 95 pod­
ręczników „Historii wieków śred­
nich” dla kL7,110 - „Algebry” dla kl. 
8-9, 65 |  „Języka litewskiego” dla 
kL9,70 - „Historii Litwy” dla kl, 6-7. 
W rejonie solecznickim: 200 - „Geo­
metrii" dla kl. 7-9,94 - „Historii wie­
ków średnich”. Podbrodzka Szkoła 
Średnia nr 1 podaje takie liczby: 
„Człowiek i przyroda” kl. 6  - 40, „Hi­
storia starożytna” ld. 6  - 20, „Botani­
ka” kL7 - 40, „Biologia” kl.9 - 20, 
„Biologia ogólna” kl. 11-12 I 40, 
„Geografia Litwy” kL ll-12 - 35, 
„Przyroda Litwy” kl.5 - 40. W szkole 
im. Jana Pawła II brakuje 200 egzem­
plarzy „Czytanek z historii Litwy” dla 
kl5,1201 „Historii Litwy” dla kl.6 - 
7,140 - „Fij^ki” dla kl.10-1 i  120 - 
J^ykalitewskiego”cz.rdla kl.9. Są 
to jedynie wybrane pozycje z długich 
list przedstawionych przez Szkoły - 
wymieniać wszystkie nie ma^sensu, 
ale, jak mi się wydaje, zaistniałą sy­
tuację obrazują doskonale. Nie trze- 
babyć posiadaczem zbyt bogatej wy­
obraźni* by się „wczuć” w skórę na­
uczyciela prowadzącego lekcję w kla­

sie, gdzie na, powiedzmy, 2 0  kilku 
uczniów przypada jeden podręcznik. 
Szkoły radzą sobie, jak mogą: pod­
ręczniki są powielane na kserokopiar­
ce, nauczyciele dyktują całe teksty, 
które uczniowie zapisują w swoich 
zeszytach, czasami szkoły wypoży­
czają podręczniki sobie nawzajem. 
Ale - czy jest to sytuacja normalna?

Podręczniki dla szkół polskich 
drukowane są obecnie w kilku wy­
dawnictwach. Sąto„Szviesa”, „Alma 
Littera”, TEV, „Briedis”, „Gimtasis 
żodis”, jeszcze parę innych. W roku 
bieżącym „Szviesa” wydała zaledwie 
kilka podręczników - do nauki języ­
ka ojczystego. W planach prowizo­
rycznych wydawnictwa na rok przy­
szły, jak nas poinformowała kierow­
nik redakcji polskiej Łucja Pocevi- 
cziene, jest tylko parę pozycji. Moż­
liwe, że będą wznowione wydania 
podręczników dla klas początkowych, 
planowane jest wydanie paru całkiem 
nowych podręczników. Algebra dla 
klas 8-9 już od trzech lat z braku fi­
nansów jest skreślana z listy wzno­
wień. „Alma Littera” w roku ubiegłym 
wydała „Chemię” dla klasy 9, w roku 
bieżącym - podręcznik historii V. Ja- 
ldmovicziusa „Litwa, ojczyzna moja”, 
dla klasy 5 tłumaczony z języka litew­
skiego, ale przystosowany specjalnie 
dla szkół polskich. Na rok przyszły w 
planach jest Wydanie podręcznika i 
zeszytu ćwiczeń dla klasy 5 „Przyro­
da i człowiek”.-W-Ministerstwie 
Oświaty i Nauki poinformowano nas, 
że w roku 1997 wydano 11 podręcz­
ników dla szkół polskich. Na rok 1998 
plany jeszcze nie zostały zatwierdzo­
ne. W końcu grudnia będzie udokład- 
niona lista nowych pddręcźników, li- 

Ista wznowień - dopiero na początku 
roku przyszłego. Wygląda na to, że 
pesymizm dyrektorów ,szkół, uczest­

ników niedawnego spotkania w re­
dakcji naszego dziennika, jest uzasad­
niony - w najbliższym czasie nie na­
leży spodziewać się zmian na lepsze i 
tego, że każdy uczeń podczas lekcji 
będzie miał na ławce podręcznik.

Riczardas Aliszauskas, zastępca 
kierownika wydziału treści nauczania 
MOiN, twierdzi, że przyczyny zaist­
niałej sytuacji są banalne - brak pie­
niędzy. W roku 1997 na wydanie pod­
ręczników z budżetu państwa wyasy­
gnowano 18 min L t Jaka część tej 
kwoty przypadła na polskie wydania 
- nasz rozmówca odpowiedzieć nie. 
potrafił. Gdyby w budżecie na rok 
przyszły przydzielono nam na ten cel 
25 mlnLt, wówczas część można by­
łoby przeznaczyć na wznowienia - 
sądzi pan Aliszauskas. Przyjęte jest, 
że wydanie podręcznika powinno być 
wznawiane co cztery lata, w prakty­
ce, niestety, okres ten się wydłuża.. 
Koszty własne podręcznika dla szko­
ły polskiej są wyższe ze względu na 
niski nakład i tłumaczenie. Średnio 
cena podręcznika wynosi około 10 Lt, 
gdy tymczasem np.koszty własne Ele­
mentarza wynoszą 20 Lt, podręczni­
ka Języka Polskiego dla klasy 4 -4 0  
Lt, Matematyki dla klasy 5 -3 5  Lt. 
Wznowienia są, oczywiście, tańsze. A 
więc sytuacja wydaje się jasna: pod­
ręczników brakuje, pieniędzy na ich 
wydanie - nie ma. Czy MOiN podej­
muje jakieś kroki, by sytuację napra­
wić? - Wydanie wszystkich podręcz­
ników - to zbytek, na jaki nie może­
my sobie pozwolić - mówi pan Ali­
szauskas. W chwili obecnej rozważa­
ne sąrÓżne możliwości zaoszczędze­
nia. Jedna z nich, to pokrywanie naj­
bardziej palących potrzeb. Druga - 
państwo finansuje wydawanie pod­
ręczników tylko dla klas początko­
wych, w klasach starszych - składa to 
na barki, czy raczej kieszeń, rodziców. 
Trzecie wyjście, które również jest 
rozważane - zrezygnować z tłumacze­
nia podręczników dla klas powyżej 7 
szkół polskich i rosyjskich.

Żadna oficjalna decyzja w tej 
sprawie jeszcze nie zapadła, ale intu­
icja podpowiada mi, ku któremu z  
'tych trzech rozwiązań skłaniają się 
urzędnicy resortu oświaty... Jak mówi 
pan Aliszauskas, w najbliższym cza­
sie będą badane konkretne potrzeby 
szkół. Fundusze budżetowe zostaną 
przeznaczone przede wszystkim na 
wydanie nowych porcji, reszta - roz­
dysponowana na wznowienia. Szko­
ły zadecydują, które pozycje są im 
najpotrzebniejsze.

- Jak więc mają pracować nauczy- 
|  ciele i uczniowie? Zdaniem pana Ali- 

szauskasa, nauczyciele powinni prze­
stawić się na inne tory nauczania, 
uczyć dzieci UCZENIA SIĘ. - Jest 
przecież tyle nowoczesnych rozwią­
zań - mówi. - Na przykład, płyty kom­
paktowe, Internet. Wreszcie - mogą 
korzystać z bibliotek,,czytelni, po­
szukiwaćalternatywnych źródeł infor­
macji.-^ Ile szkół w naszym kraju ma 
odtwarzacze płyt kompaktowych i 
dostęp do Internetu? - zapytałam. Jak 
się okazuje, w co najwyżej 1 0 0  szko­
łach średnich spośród 700 są odtwa­
rzacze, zaś dostęp do Internety ma 
jeszcze mniej.'Śzkolne biblioteki rów- 

■  nież daleko są do ideału. Koło się za­
myka. Nikt mnie nie przekona,.że w 
I szkole XXI wieku, nawet najnowo­
cześniej wyposażonej, podręcznik nie 
będzie potrzebny...

Barbara SOSNO
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Wieści z „Macierzy Szkolnej”

5 -9 listopada - w Białymstoku odbyły się warsztaty twórcze dla uczestników 
kursu teatralnego, działającego przy „Macierzy Szkolnej”.

5 -9 listopada - pedagodzy z placówek dla dzieci specjalnej troski Wilna i 
rejonu solecznickiego uczestniczyli w warsztatach praktycznych w placówkach 
tego typu w Białymstoku i okolicach.

9 listopada - w siedzibie „Macierzy Szkolnej” odbyło się spotkanie z mgr inż. 
Romanem Chełkowskim, kierownikiem Urzędu Rejonowego w Piasecznie k. 
Warszawy, podczas którego została poparta idea współpracy szkół patronackich.

10 listopada - w siedzibie „Macierzy Szkolnej” gościliśmy delegacjęm. Byd­
goszczy z członkiem Zarządu miasta Ryszardem Urbaniakiem i przewodniczą­
cym Akcji Charytatywnej „Wschód” Edwardem Skalskim na czele. Porozumiano 
się co do wspólnego przeprowadzenia konkursu pisemnych prac twórczych i pla­
stycznych poświęconych 200- leciu urodzin A. Mickiewicza oraz jego finału w 
roku 1998 w Wilnie.

19 listopada - siedzibę „Macierzy Szkolnej” odwiedziła mgr Ewa Kowalew­
ska, dyrektor Humań Life International - Europa, zaproponowała ona przeszkole­
nie w temacie planowania rodziny zainteresowanych nauczycieli, którzy zdobyte 
wiadomości w sposób jasny i kompetentny mogliby przekazać uczniom na lek­
cjach przygotowania do życia rodzinnego.

22 listopada - w Wileńskiej Szkole Średniej im.Jana Pawła II odbył się finał 
konkursu recytatorskiego „Kresy’97”. Zwycięzcami w III kategorii wiekowej zo­
stali: Rafał Urbanowicz, Aneta Litwinowi cz, Teresa Wołkowi cz, Andrzej Korolow 
i Robert Kapusto, którzy wraz z nauczycielem-instruktorem Zbigniewem Macie­
jewskim udadzą się na finał do Białegostoku.

21 - 23 listopada - w Golubiu Dobrzyniu odbył się finał konkursu krasomówcze­
go. Beata Zdaniukiewicz ze szkoły średniej im. Sz. Konarskiego zajęła II miejsce.

22 - 23 listopada - na zaproszenie „Macierzy Szkolnej” na Litwie gościł Chór 
Akademicki Filii Uniwersytetu Warszawskiego w Białymstoku, który wystąpił w 
Niemenczynie i kościele Św. Ducha w Wilnie.

Chór został założony w 1976 roku, tworzą go studenci i absolwenci najwięk­
szej uczelni w północno- wschodniej Polsce. Na swoim koncie ma wiele wspania­
łych występów nie tylko w kraju, ale i w Europie. Został przyjęty też na audiencji 
przez Ojca Św. Jana Pawła II w Watykanie. W repertuarze ma utwory oratoryjne 
J.S. Bacha, G.F.Haendla, Haydna, G.Verdiego, A.Dvorzaka. Wydał też dwie kase­
ty „Polskie kolędy i pastorałki” oraz „Musica sacra”.

W dniu 22 listopada wystąpił w Niemenczynie w Domu Kultury, wzruszając 
wspaniałym śpiewem tłumnie zgromadzona publiczność. Następnego dnia śpie­
wał podczas porannej Mszy św. w kościele Św. Ducha, wzbudzając podziw wier­
nych. Członkowie chóru zwiedzili też wspaniałe zabytki Wilna i zapowiedzieli, że 
na wiosnę przyjadą znów.

Na zdjęciu: Chór Akademicki podczas spotkania w Watykanie z papieżem 
Janem Pawiem II.

261istopada - w siedzibie^,Macierzy Szkolnej’' odbyło się spotkanie recytato­
rów, zwycięzców konkursu „Kresy’97”, instruktorów i dyrektorów szkół. Okazją, 
bardzo zresztą miłą, było wręczenie nagród pieniężnych ufundowanych przez 
Konsulat Generalny RP w Wilnie oraz Macierz Szkolną (przy wsparciu Stowarzy­
szenia „Wspólnota Polska”). Konsul generalny RP w Wilnie Waldemar Lipka- 
Chudzik wręczył nagrody Władysławowi Kuczerenko, Beacie Sosnowskiej, Aga­
cie Męjlute, Krystynie Misiewicz, Elżbiecie Kuzborskiej, Rafałowi Urbanowiczo­
wi, Anecie Litwinowicz, Teresie Wołkowicz, Andrzejowi Korolowowi, Roberto­
wi Kapusto. Nagrodzeni zostali również nauczyciele, którzy szykowali recytato­
rów: Teresa Kuftina, Marzena Grydź, Ludmiła Siekaćka, Teresa Wincełowicz, Jan 
Dzilbo, Zbigniew Maciejewski, Krystyna Narkięwicz.

Uczestnicy spotkania wysłuchali kilku wierszy w wykonaniu laureatów, któ­
rzy zgodnym chórem przyznali, że konkurs jest potrzebny.

Na zdjęciu Mariana Paluszkiewicza: zwycięzcy konkursu i ich instruktorzy.

I m p r e z y  w  g r u d n i u
j 1-7 grudnia - do Białegostoku na finał Konkursu Recytatorskiego, jCrcsy*97” 

udali się laureaci z Litwy. 1- T3 grudnia - na kolonie śródroczne do Krakowa uda 
się 20-osobowa grupa uczniów ze szkół średnich w Pogirach i Mickunach w rej. 
wileńskim wrazz wychowawcami.

7 -14  grudnia -"do Katowic na warsztaty praktyczne dla kadry kierowniczej 
wyjedzie 40-osobowa grupa z Litwy. 20 - 31 grudnia - planowane są choinki Bo­
żonarodzeniowe dla wychowanków przedszkoli polskich na Wileńszczyźnie.
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P^Brawdopodobnic szkoła w 
Ławaryszkach została za* 
łożona w roku 1870. Po­

czątkowo mieściła się ona w domu 
wynajętym przez władze gminy mic- 
kuńskięj.

Pierwszym nauczycielem był 
Jurczyk, który pracował w tej szkole 

[długie lata. Imienia jego nic pamiętają 
[już nawet najstarsi mieszkańcy. W 
Iroku 1894 został zbudowany specjal­
ny budynek przeznaczony na szko­
łę. W lokalu szkoły była jedna duża 
I klasa, szatnia, korytarzyk, mieszka­
nie dla nauczycie ja, składające się z 
dwu pokoi i kuchni.

|W klasie na frontowej ścianie, 
[według wspomnień ucznia tej szkoły 
Antoniego Jankowskiego z Adam­
czuk, wisiał portret cara. _

[Drugim nauczycielem, który dłu­
gie lata pracował w Ławaryszkach, był 
Władimir Szałupienko. Umiał on 
utrzymać karność wśród uczniów* 
miał wśród nich autorytet Nigdy nie 
stosował kar cielesnych.

W 1919 ręku powstaje w Ława­
ryszkach polska szkoła. Pierwszą 
nauczycielką w polskiej szkole była 
Glińska. Szkoła była czteroletnia. Od 
1920 roku uczyło w niej 2  nauczycie-
li. Obok specjalnie zbudowanej szko­
ły był stary jednoizbowy budynek 
tzw. „stróżówka”. Uczyły się tam 
klasy III i IV. Ilość uczniów w tych 
dwu klasach była 12. Klasy I i II były 
liczniejsze - 23 uczniów. W klasie I 
spotykało się uczniów 1 2 -letnich. 
Zostało wprowadzone przymusowe 
nauczanie.

Nauka oficjalnie rozpoczynała się 
września, trwała do 28 czerwca. Jed­

nak w pierwszych dniach września 
do szkoły przychodziło zaledwie 3-5 
uczniów. . Większość dzieci w tym 
czasie pasła krowy. Normalna nauka 
rozpoczynała się po 1 listopada i 
trwała do połowy kwietnia.

Od roku 1922 do 1924 w szkole 
pracowały nauczycielki Rozalia Czer- 
nikówna i Helena Matuciowa. W roku 
1924 przybyły do szkoły młode na­
uczycielki Regina Czerniawska i Wa- 
leria Żukowska. W szkole powstała 
biblioteka. Nauczycielki organizowa­
ły z uczniami przedstawienia, wy­
cieczki dcrWilna. Uczniowie szli pie­
szo do Nowej Wilejki, a stamtąd już 
jechali pociągiem do Wilna. Od roku

1927 pracowały w Ławaryskiej szko- 
Je siostry Anna i Konstancja Zacha- 
rzewskie. Szkoła stopniowo rozwija­
ła się. Było już 5 klas, około 60 
uczniów. Dyrektorem był Jarosław 
Łapkowski.

W 1933 roku otwarto 6  klas, była 
to już tzw. szkoła powszechna II 
stopnia. W 1936 roku rząd polski 
buduje na Wileńszczyźnie 100 szkół, 
wówczas został zbudowany również 
obecny gmach szkoły ławaryskiej.

Nową szkołę zbudowano tuż za 
starym budynkiem, który został ro­
zebrany i sprzedany.

Lekcje w nowej szkole rozpoczę­
ły się I września 1937 roku. Plac szko­
ły o obszarze I ha został ogrodzony 

' drewnianym parkanem. Za szkołą 
uczniowie zasadzili sad. Szkoła otrzy­
mała odbiornik radiowy od 85 pułku 
piechoty w N. Wilejce. Organizowa­
no dożywianie dla uboższych 
uczniów. Nauka trwała od 1 września 
do 28 czerwca. Frekwencja uczniów 
w okresie jesiennym i wiosennym 
była słaba. Ilość uczniów w latach

Szkoły Wileńsżczyzny

. D ł u g i i ^ d l i l j i f ;  
szkolnictwa w Ławaryszkach

1937-39 sięgała 180. Kierownikami 
szkoły byli kolejno po Łapkowskim 
- Adamski, Drylowa, Borejko.

Tylko znikoma ilość młodzieży 
po ukończeniu nauki w szkole po­
wszechnej kontynuowała naukę w 
szkółkach rzemieślniczych. Młodzi 
spotykali się w „Stowarzyszeniach 
Młodzieży Polskiej”, w „Straży 
Ogniowej”, w „Kółku Rolniczym”. 
Przy pomocy nauczycieli młodzież 
pozaszkolna organizowała przedsta­
wienia, kursy kroju i szycia, gospo­
darstwa domowego.

W 1939 roku po wybuchu wojny 
kierownik szkoły Borejko został 
zmobilizowany. Z frontu dochodzą 
straszne wieści o klęsce Polaków, o 
ucieczce rządu polskiego. Nauczyciele 
i uczniowie zbierają się przy odbior­
niku radiowym, słuchając komunika­
tów z frontu, a także z Moskwy i

Mińska. W połowie września 1939 
roku do Ławaryszek wkraczają woj­
ska radzieckie.

W administracji szkoły żadnych 
zmian nie ma. Polska szkoła istnieje 
nadal. Pracują te same nauczycielki. Z 
chwilą, gdy Wilno zostaje oddane Li­
twie, w listopadzie 1939, roku więk­
szość nauczycieli zwolniono z pracy, 
ponieważ nie znali języka litewskie­
go. Kierownikiem został Vladas Na- 
rmantas, szkoła została przekształco­
na w litewską. Tak nagłe zmiany były 
trudne dla uczniów, którzy po raz 
pierwszy w życiu słyszeli język li­
tewski. W szkole zorganizowano kur­
sy języka litewskiego dla dorosłych.

Podczas okupacji niemieckiej ję­
zykiem wykładowym był również ję­
zyk litewski. Jak wyglądały wyniki 
nauczania w roku szkolnym 1941/42, 
może ilustrować sprawozdanie kierow­
niczki szkoły Scholastyki Reimiene: z

ogólnej ilości 247 uczniów promowa­
no do klas wyższych 27; 220 pozo­
stało na drugi rok w tej samej klasie.

W latach 1942-44 kierownikiem 
szkoły był Mikolas Lukoszunas. Za­
jęcia w szkole odbywały się niesys­
tematycznie - szerzył się tyfus. Na 
terenach Ławaryszek zaczyna dzia­
łać partyzantka. Wiosną 1944 roku 
partyzanci napadli na mieszczący się 
w szkole sztab. Budynek szkolny 
ucierpiał wskutek wybuchu granatów. 
Okna zostały powybijane, drzwi, 
podłogi po wyłamywane. W pierw­
szych dniach sierpnia 1944 roku za­
częła się organizacja nowej szkoły. 
Tworzą się znowu polskie klasy. Przy­
gotowaniem do zajęć w nowej, ra­
dzieckiej już szkole zajęli się nauczy­
ciele: Aurelia Mockus, Feliks Moc- 
kus i Jadwiga Użdalewicz. Od 
pierwszego września zaczynają, się 
normalne lekcje. Praca jest trudna,

gdyż brak książek i zeszytów. Ko­
rzystano ze starych polskich pod­
ręczników. Zeszyty kupowano na 
bazarze po cenach spekulacyjnych. 
Uczniowie nie mieli elementarzy.

Od roku 1944 szkoła jest 4-kla- 
sowa. Ilość uczniów - około 180. W 
1948 r. szkołę przekształcono w sied­
mioletnią. Od roku 1954 staje się szko­
łą średnią. W1958 r. kończy ją  pierw­
sza promocja.

W 1961 r. dyrektorem został Jan 
Chmielewski. Wiosną 1962 r. przy­
stąpiono do powiększenia lokalu 
szkolnego. Dobudowano 4 klasy 
korytarz. W 1965 - 67 zbudowano 
internat, który obecnie służy jako 
prowizoryczna sala gimnastyczna 
równocześnie aula.

W ostatnich latach dla klas po­
czątkowych przystosowano były 
dom mieszkalny, gdzie w strasznym 
tłoku uczą się maluchy (1  m§ po­
wierzchni na 1 ucznia).

W 1997/98 roku szkolnymjsrzy- 
stąpiło do nauki 284 uczniów w 16 
kompletach. Pracuje tu obecnie 20 
nauczycieli, wśród nich jest 2  meto­
dystów i 1 0  starszych nauczycieli.

Marian KOMIAGO, 
nauczyciel historii

NA ZDJĘCIU: nauczyciele 
uczniowie szkoły ławaryskiej.

N asz teatr amatorski po­
wstał w maju 1994 r. z 
(inicjatywy młodych 

absolwentek kursów reżyserii te­
atralnej w siedzibie Macierzy 
Szkolnej. Obecną nazwę teatru 
,Wyobraźni” przyjął w maju roku 

bieżącego. Należy do niego 9 by- 
łych absolwentek Studium Kultu- 

f. Prezesem jest Danuta Hołubow- 
śka.'

Wileński Teatr „Wyobraźni” 
wystawił już kilka sztuk, jak np., 
1 0  straszliwym smoku i szewczy­
ku Dratewce” M. Kownackiej i 
Złota Gwiazdka”. Brał udział w I 

Festiwalu Szkolnych Zespołów

Teatralnych w kwietniu 1997 roku.
Aktorkami teatru są przeważ­

nie nauczycielki, które dobrze zna- 
ją psychologię dziecka, potrafią ba­
wić i weselić publiczność, Grają 
wyłącznie dla dzieci i młodzieży.

Teatr występował już w szko­
łach Wilna, Wileńszczyzny i Bia­
łegostoku.

Obecnie teatr pracuje nad nową 
sztuką teatralną „Legenda o Flisaku” 
oraz Szykuje zabawę karnawałową

dla dzieci z udziałem św. Mikołaja.
5 listopada br. na zaproszenie 

wiceprezesa Podlaskiego Oddziału 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” 
Pani Izabelli Półtorak nasz teatr go­
ścił kilka dni w Białymstoku. Akto-

Nauczy ciele nie tylko uczą...

Od Studium 
do Teatru „ Wyobraźni m

rzy uczestniczyli w warsztatach te­
atralnych, doskonaląc swe rzemiosło 
artystyczne. Mieli kilka okazji do 
spotkań z wykładowcami i profeso­
rami Wyższej Szkoły Teatralnej. W 
chwilach wolnych zwiedzali zabytki 
miasta, m. in. Pałac Branickich, gdzie 
obecnie mieści się Siedziba Akademii 
Medycznej, kościół pw. Wniebowzię­
cia Najświętszej Marii Panny (obok 
kościoła znajduje się pomnik papieża 
Jana Pawła II). W centrum miasta stoi 
pomnik marszałka Józefa Piłsudskie­
go, a na niewielkim skwerze wznosi 
się skromny pomnik księdza Jerzego 
Popiełuszki. Odwiedziliśmy także 
Białostocki Teatr Lalek. Mieliśmy 
możliwość oglądania bogatego reper­
tuaru tego teatru. Oglądaliśmy cieka­
wy spektakl - „Alicja w Krainie Cza­
rów” według Lewisa Carrolla. Reży­

serem spektaklu jest dyrektor tej pla­
cówki Pan Wojciech Kobrzyński. 
Dyrektor i reżyser w jednej osobie 
ciągle poszukuje nowych dróg i roz­
wiązań do starych zapomnianych] 
sztuk.

Jest to jeden z najlepszych w 
Polsce teatrów lalek. Pracują tu ab­
solwenci Wyższej Szkoły Teatralnej.

Z.zaciekawieniem oglądaliśmy 
spektakle „Jaś i Małgosia” „Krótki 
kurs piosenki aktorskiej” oraz „Bajkę 
nie tylko o złotej rybce”. Byliśmy 
zachwyceni i oczarowani mistrzow­
ską grą aktorów, plastyczną manierą 
poruszania się bohaterów, magią sło­
wa i różnorodnymi środkami aku­
stycznymi i wizualnymi.

Teraz dokładnie widzimy, że do* 
piero stoimy u początku drogi, mamy 
wielkie plany, dużo nowych pomy­
słów, które chcemy zrealizować. Ale 
do tego, aby urzeczywistniły się na­
sze plany, potrzebni są nam sponso­
rzy.

Nasz adres: Amatorski Teatr 
„ Wyobraźni"

Polska Macierz Szkolna na 
Litwie

Wilno u l Paupio 26 
prezes D. Hołubowska

Maria LEWICKA

NA ZDJĘCIU: aktorzy przed 
Białostockim Teatrem Lalek.
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'ednym z podstawowych za 
dań, które obecnie stawia 
przed s o b ą  pedagogika, jest 

" S a l e iu e  procesu kształcenia, 
gggj przedmiot jest orientowany 
\ylko na przyswojenie potoku in­

formacji. ale i na aktywizowanie 
rozw ój pierwiastków twór- 

lyęb. Jeżeli w procesie kształcenia 
psychiki? „odpowiedzialne” za 
uczuć, nie mają możliwości 

zjawić sf| i doskonalić, wynika 
Jsycbiczna dysharmonia, zmęcze­
nie, brak poczu­
ci, piękna, wy- 
pbriini, fan tazji, 

m ości my-

nio na koszt uduchowienia osobo­
wości.

Z własnej praktyki i obserwacji 
wyciągam taki wniosek, że właśnie 
uczniowie klas 8-9 najbardziej lubują 
się w takiej muzyce. Wierni są bar­
dzo tej swojej „religii”, nie chcą znać 
żadnej innej. Muzykę klasyczną lub 
dawną kwalifikująjako coś, co obec­
nie nie ma żadnej wartości. Nie zda­
ją  sobie sprawy z tego, że zakres ich 
wiedzy jest skąpy. Na lekcji muzyki 
z trudem dają się przekonać, że utwo-

;Rozw ażania p ed a g oga

Muzyka-po­
tężna siła. Z jej 
pomocą można 
tworzyć w czło­
n ku  Człowieka.

W. Suchomliński 
mówił: „Gimnastyka prostuje ciało, 
sztuka równuje duszę”.

Ucząc muzyki, jednocześnie z 
rozwojem muzycznych zdolności 
oraz doskonaleniem nawyków pro— 
fesjonalnych, konieczne jest trosz­
czyć się o świat uczuć wychowan­
ka, jego intelekt, kulturę, wzboga­
canie życia duchowego.

Psycholodzy udowodnili, że 
przejawy uduchowi en ia osobowości 
dostrzegalne są już w klasach po­
czątkowych. Jeżeli dziecko w wie­
ko IO-ll lat nie nauczyło się prze­
żyć piękna, dobra, współczucia, na­
prawić ten błąd będzie wprost nie­
możliwe.

Obecnie muzyka rozrywkowa 
lawiną swoich decybeli i ostrymi 
jytmami atakuje dziecko od koleb­
ki Taka muzyka - to swego rodzaju 

•ing, akustyczny narkotyk, sty­
mulujący krótkotrwałe przyjemno­
ści. Młodzież przypyyczaja się do 
takich bodźców, pojawia się stała 
potrzeba szumu. Doznawane emo­
cjonalne przeżycia nie są głębokie i 
bogate, toteż nie oddziałują dodat­

Muzyka w szkole 
średniej

ry klasyczne również są godne uwa­
gi, że wśród nich są takie arcydzieła 
muzyczne, których walory artystycz­
ne nie zmniejszyły się z biegiem cza­
su. Nikt np. nie powiedział mi do­
tychczas, że n ie  spodobał mu się 
Łabędź” K. Sen-Sansa albo „Do Eli­
zy*’ L. Beethovena.

Inna sytuacja jest w klasach 11-
12. Ci uczniowie rozeznani.są już w 
pewnym stopniu w stylach muzycz­
nych różnych epok, gatunkach mu­
zyki, muzycznych formach itd., dla­
tego bardziej świadomie odbierają 
muzykę. Właśnie w tym wieku gusta 
się zmieniają. Tego wieku młodzież 
słucha muzyki współczesnej i lubi 
klasyczną. Bardzo mi było przyjem­
nie, kiedy na lekcję o Mozarcie więk­
szość uczniów przyniosła do słucha­
nia swoje ulubione utwory Mozarta. 
Niektórzy mówili mi, jakie utwory 
jeszcze chcą nabyć, a co już mają. 
Okazało się, że część klasy zna mo- 
zartowskich utworów o wiele więcej, 
niż przewiduje szkolny program. 
Czasem się zdarzy, że klasa prosi po­
wtórnie posłuchać np. V Symfonię

Beethovena. To znaczy, że i muzyka 
klasyczna dostarcza im głębokich 
przeżyć, dodatnich emocji, uczula 
na piękno i tym samym formuje ide­
ały oraz decyduje o stosunku do ota­
czającego świata.

Bardzo cieszy fakt, że większość 
starszoklasistów lubi śpiewać. Na 
lekcji muzyki uczniowie chętniej 
śpiewają niż zasięgają wiedzy z hi­
storii muzyki. Najchętniej są śpie­
wane piosenki współczesne, ale 
uczniowie lubią również pieśni hi­

storyczne i patrio­
tyczne. M ają tu 
okazję jeszcze raz 
powtórzyć niektóre 
dzieje historii Pol­
ski. Radość dostar­
czana przez muzy­
kę wynika przede 
wszystkim z czyn­
nego jej uprawia­
nia. Jest to zado­

wolenie wywołane własną aktywno­
ścią, wyładowaniem nagromadzonej 
energii, samorealizacją, satysfakcją 
działania, tworzenia. Uczniowie lu­
bią zaimprowizować akompania­
ment do piosenek. Chętnie uczą się 
gry na gitarze.

Muzyka - to język emocji. Emo- 
cjonalizm jest bardzo ceniony w mu­
zycznej pedagogice. Emocje za­
czerpnięte ze sztuki inspirują myśle­
nie, kształtują wyobraźnię oraz po­
stawę twórczą.

Myślę, że lekcje muzyki w szko­
le średniej pełnią swoją funkcję: do­
starczają dodatnich emocji, uczula­
ją  na piękno, uczą świadomie odbie­
rać różną muzykę i mieć własny sąd 
o konkretnym utworze muzycznym, 
zaszczepiają uczniowi potrzebę i na­
wyki poprawnego śpiewu oraz mu­
zykowania. Wszystkie te czynniki 
mają na celu wykształcić bogatą 
duchowo osobowość.

Alicja RUSIECKA, 
nauczycielka 

Niemenczyńskiej 
Szkoły Średniej nr 1

Kurs dla dyrektorów

Wiadomości teoretyczne, 
dyskusje, zajęcia praktyczne
A czy znasz ty, bracie młody.
Twoje ziemie, twoje wody?

(Wincenty Pol) 
Jaka szkoła jest dobra? Ta, do któ­

rej chętnie wracają uczniowie, którą 
cenią rodzice, w której z oddaniem 
pracują nauczyciele. Szkoła, w której 
wre życie, która dba o swój autorytet 
Więc ziarnko do ziarnka wchłaniają, 
modernizuj ą  zespoły pedagogiczne to, 
co najlepsze, co odpowiada kształce­
niu młodego człowieka. Jaka musi być 
szkoła polska, litewska, rosyjska na 
Wileńszczyźnie? Jak zachować swą 
oryginalność i atrakcyjność? Moder­
nizując, wprowadzając nowe metody 
kształcenia nauczycieli, dyrekcje dba­
ją  o prestiż swych szkół. Szczególne 
miejsce zajmuje doskonalenie kadry 
pedagogicznej. Dokształcamy się na 
kursach w Instytucie Doskonalenia 
Nauczycieli w Winie, badź jedziemy 
do sąsiadów, przyjaciół.

35-osobowa grupa dyrektorów i 
wicedyrektorów różnych szkół Wi- 
leńszczyzny pod kierownictwem star­
szego specjalisty Ministerstwa Oświaty 
i Nauki RL Alicji Kosinskiene odbyła 
praktykę kwalifikacyjną w Katowic­
kim Wojewódzkim Ośrodku Meto­
dycznym. Takie praktyki stały się tra­
dycyjne dzięki współpracy Minister­
stwa Nauki i Oświaty RL oraz Mini­
sterstwa Edukacji Narodowej RR 

Nasi nauczyciele, dyrektorzy szkół 
kształcą się w ośrodkach metodycz­
nych Warszawy, Lublina, Katowic. 
Drugi rok z rzędu odbywające się w 
Katowicach praktyki kwalifikacyjne są 
treściwe, ciekawe, potrzebne. Wiado­
mości teoretyczne, dyskusje, zajęcia 
praktyczne, wyjazdy do szkół, wy­
cieczki przyczyniły się do uogólnień, 
analizy. Nowe formy zarządzania pla­
cówką oświaty, najnowsze metody 
kształcenia, praca z osobami niepełno­
sprawnymi - to kwestie, na które zwra­

camy szczególną uwagę w czasie trwa­
nia kursu.

Mieliśmy spotkania z dyrektorami, 
nauczycielami szkół podstawowych nr 
2 w Czeladzi i nr 45 w Sosnowcu. 
Dyskutowaliśmy o osiągnięciach i pro­
blemach oświaty. Byliśmy na lekcjach 
języka polskiego, matematyki, ekolog 
gii, kształcenia obywatelskiego.

Ogromną uwagę w Polsce zwraca 
się na integrację nauczania, integrację 
osob niepełnosprawnych w społeczeń­
stwie. Społeczeństwo, władze miejsco­
we ciekawią się sprawami oświaty 
(53% budżetu przeznacza się na oświa­
tę), popierają idee nowatorskie. Wielu 
nauczycieli uczestniczy w opracowa­
niu i realizacji programów indywidu­
alnych z różnych przedmiotów.

Zachwycaliśmy się twórczością, 
pomysłowością pedagogów pracują­
cych w tych szkołach. Oryginalnie od­
był się „chrzest” pierwszoklasistów w 
szkole nr 2 w Czeladzi, w którym udział 
wzięli prezydent miasta oraz kurator 
oświaty. W tej szkole oglądaliśmy też 
spektakl pt. „Lekcja języka polskiego” 
według twórczości A. Asnyka, K. Ba­
czyńskiego, Cz. Miłosza, C.K. Norwi­
da, A. Mickiewicza i innych poetów.

W czasie kursu zwiedziliśmy Kra­
ków i Częstochowę, byliśmy w kopal­
ni dolomitów w Tarnowskich Górach, 
Ogólnośląskim Parku Etnograficznym 
oraz oglądaliśmy sztukę w Teatrze 
Zagłębia w Sosnowcu.

Za treściwy kurs jesteśmyl 
wdzięczni Pani dyrektor Danucie Elf 
sner, opiekunce Annie Mucha z WOM 
w Katowicach oraz Pani Alicji Kosin 
skiene z Ministerstwa Oświaty i Na­
uki RL. Za sfinansowanie dojazdu 
dziękujemy Ministerstwu Oświaty r 
Nauki RL.

W imieniu grupy dyrektor 
Szkoły Średniej nr 1 w Trokach!

Marian KUZBORSKI

i

Psychologia m
Rysunki dziecka - 
źródłem wiedzy 

o jego osobowości
. JPiiecięce rysunki są bogatym 
PPfP®! wiedzy na temat osobowo­
ści dziecka. Zdradzają, co malec wie 
® otaczającym świecie i jakie świat 
budzi w nim uczucia. W dziecięcej 
twórczości można też odnaleźć ozna- 

ewentualnych zaburzeń emocjo- 
jS f J j  i nieprzystosowania - twier­
dz1 dr Maria Ligęza z Instytutu Psy­
chologii Uniwersytetu Jagiellońskie­
go-Rysunki dziecka są rodzajem za- 

ale także sposobem wyrażania 
*^oiektywnych doznań i odczuć, 
ôkazują, jak postrzega świat, cze- 

pragnie lub czego się boi.
Rysunek postaci ludzkiej jest jed- 

n$ 2 m*ar inteligencji dziecka. Oce- 
n,a się ją na podstawie Jiczby 
uwzględnionych na rysunku szcze­
gółów - im jest ich więcej i są przed­
stawione bardziej realistycznie, tym 
j^szyjestpoziom inteligencji. Ak­
tywność plastyczna dzieci zdradza 

zainteresowania, a także płeć. 
edłng dr Ligęzy, dziewczynki .

najchętniej rysują ludzi (zwłaszcza 
piękne królewny i księżniczki), zwie­
rzęta i rośliny, chłopcy zaś uwiecz­
niają żołnierzy, roboty, środki loko­
mocji i budynki.

Wielu psychologów na podsta­
wie powtarzających się na rysun­
kach cech wnioskuje o ewentual­
nych zaburzeniach emocjonalnych! 
nieprzystosowaniu. I tak np., lęk 
dziecka może sięmjawnić w rysun­
kach zawierających małe postacie, 
często bez rąk, malowane zimnymi 
barwami i niewyraźną linią. Rysun­
ki dzieci opóźnionych w rozwoju są 
ubogie w szczegóły i bardzo uprosz­
czone, a przedstawione elementy,- 
nieproporcjonalne. Dzieci nadpobu­
dliwe rysują, zwykle- bardzo duże 
postacie i w sposób niestaranny, tak 
przy tym- przyciskając kredkę^ ze 
często dziurawią kartkę. Rysunki 
niespójne i udziwnione mogą świad­
czyć o zaburzeniach psychicznych: 

B.S.

tw*IńŚfvtucieSDoskorialeriia N auczycieli

„Prawdziwym bogactwem czło­
wieka jest jegó wartość wewnętrzna” 
- są to słowa przypisywane greckie­
mu filozofowi Biasowi-z Vl-V 
w.p.n.e. Ściśle się one wiążą z zawo­
dem nauczyciela. Szczęśliwy ten - kto 
posiada to bogactwo. W drodze do 
jego zdobycia nauczyciel kształci się, 
uzupełniając swą wiedzę, pogłębia 
doświadczenie. Materiał czerpie nie 
tylko Z ksiąg, pomocne są również 
różnego rodzaju wykłady, seminaria, 
kursy. Dba o to Instytut Doskonale­
nia Nauczycieli.

N4 początku listopada br. w po­
wyższej placówce zostało zorganizo­
wane seminarium, adresowane do 
nauczycieli polonistów, na temat: 
„Osobliwości pracy z nowym pod­
ręcznikiem języka polskiego do kla­
sy V”.

Interesujące i pouczające było 
spotkanie z autorami tego podręczni­
ka, polonistkami-ekspertami Wileń­
skiej Szkoły Średniej im. Sz. Konar­
skiego, p.p. Teresą Michajłowicz i 
Anną Gulbinowjcz,które podały nie 
tylko teoretyczne wskazówki, jak pra­
cować korzystając z powyższego 
podręcznika, ale i pokazały to prak­
tycznie na otwartych lekcjach, na któ­
re zaproszono wszystkie uczcstnicz-

ki seminarium, polonistki ze szkół 
rejonowych, jak również wileńskich.

Miałyśmy okaąe przeżyć razem 
twórcze i pełne pomysłów chwile. 
Byłyśmy naocznymi świadkami lek­
cji, podczas których zostały wykorzy­
stane najbardziej nowoczesne meto­
dy pracy: zintegrowane nauczanie ję­
zyka polskiego i innych przedmiotów,

Refleksje 
z seminarium  

polonistów
praca w grupach, drama. Cele lekcji 
można określić jako ćwiczenie umie­
jętności pracy z tekstem, przywoływa­
nie analogicznych przykładów, po­
wtórka wiadomości z innych przed­
miotów (w danym wypadku z geogra- _ 
fii Litwy), ćwiczenia ortograficzne.- 

W ramach obserwacji zauważyły­
śmy izostało to~ zaakcentowane w 
trakcie omawiania lekcji, że podane 
propozycje stymulują aktywność^ 
ucznia, pozwalają mu nie być skrę­
powanym, a wiadomości są z powo­
dzeniem przyswajane w toku zabawy.

Czasami nauczyciela nurtują pytania: 
„Co robić, żeby uczeń chciał mówić, 
żeby chciał słuchać?” Te właśnie lek­
cje dały odpowiedź na nie. Wybór 
należy do nauczyciela!

Podczas seminarium miałyśmy 
również zajęcia z dramy. Pedagog ; 
Gdyni p. Anna Janczewska, która spe­
cjalizuje się w tej dziedzinie, zapo­
znała nas zelementami dramy, zapre­
zentowała gry, które można zastoso­
wać na lekcjach języka polskiego i li­
teratury, ucząc ortografii bądź utrwa­
lając materiał. W ten sposób urozma­
ici się godzinę lekcyjną, pozwoli się 
rozluźnić dzieciom i jednocześnie 
zachęci się je do pracy.

Szybko minął tydzień treściwej 
ciekawej pracy. Na pewno każda z 
polonistek zabrała z tego seminarium 
coś dla siebie. Serdeczne dzięki skła­
damy organizatorowi tego kursu, pra­
cownikowi Instytutu Doskonalenia 
Nauczycieli p. Danucie Korkus. Ży-J 
wimy nadzieję, że będziemy zaprosze- 

. ni na kolejne spotkania, celem których I 
jest kształcenie osobowości nauczy-1 
cielą.

Lilia ANDRUSZKIEWICZ, 
polonistka Wileńskiej 

Szkoły Średniej 
im. J.I. Kraszewskiego

Szkoła po polsku
Rzecznik praw ucznia przy biel- 

* *rn kuratorium poinformował,- iż 
yrcktor jednej ze szkół podstawo­

wych w Cieszynie pobił trzech 
UcZniów;
. Wygląda na to,że to^eo dzieje 

M w Polskiej szkole jest czymś po- 
rcdnim między powojennym re­

spektem do nauczyciela a modą pro­
sto z Zachodu. Nauczyciele, zwłasz­
cza starsi,: wymagają szacunku do 
swojej ośóby, a uczniom marzy się 
szkoła rodem z Beverly Hiłls. Nikt 
nie trzyma jeszcze nóg na stolikach, 
i nie mówi do nauczyciela per „ty”, 
ale żucie gumy na lekcjach r odpo­

wiedzi dó uczącego typu: ̂ ,No i co 
mi zrobisz?” - kiedyś nie do pomy­
ślenia - przyjmują się ju ź i u nas. 
Nauczyciel wyzywa dzieci od ma­
tołów, ale iuczńiowie nie pozostają, 
mu dłużni.->-

Wsadziliśmy kij w mrowisko, 
pytając Państwa o opinie na temat 
zwyczajów panujących w dzisiej- 
szych szkołach.

- Zawód nauczyciela naprawdę

nic dziś nie znaczy. To jego, a nie ro­
dziców pociąga się do odpowiedział? 
riości |  skarży się jedna z emeryto­
wanych nauczycielek. - Uczniowie są 
przeciążeni nauką, nauczyciele wie­
lu rzeczy nie tłumaczą, nie ma kółek 
zainteresowań i mnóstwo pracy spa­
da na fodzięów - twierdzą rodzice i 
Opiekunowie uczniów. WsZyscy są 
zgodni co dó jednego: - Młodzież jest 
wybitnie agresywna i zestresowana.

I skąd to się wzięło? - zastanawiają 
się i rodzice i nauczyciele.

Zadzwoniło do nas kilkadzie- 
siąt ósób krytykujących, aleJ bro­
niących nauczycieli. I jeszcze jed­
no. Żadna ze stron nie wymieniła w 
wypowiedziach nazwy rzecznika 
praw ucznia. Widać to instytucja 
dość jeszcze odległa od polskich, 
realiów.

„ Trybuna Śląska
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„Mejszagolanie” w Skandynawii
Mikrobusem z Mejszagoły wyru­

szyliśmy w podróż do Skandynawii. W 
l 0 -osobowym zespole, pod kierownic­
twem Jasi Mackiewicz byli ksiądz pro­
boszcz Mirosław Balcewicz, ksiądz 
wikariusz Jan Czerniawski z kościoła 
Świętego Ducha w Wilnie,-starosta 
gminy Zygmunt Hajdamowicz, na­
uczyciele Szkoły Średniej nr l wMej- 
szagole Józefa Markiewicz i Romual­
da Chmiel oraz uczennice Maria Mar­
kiewicz i Justyna Hajdamowicz.

Prom „Lion FERRY”, którym 
płynęliśmy do Szwecji, wywarł na nas 
ogromne wrażenie. Wyjeżdżające z 
jego wnętrza duże tiry wyglądały jak 
dziecięce zabawki. W czasie podróży 
morze było spokojne, więc mogliśmy 
je podziwiać bez przeszkód. Nazajutrz 
rano dopłynęliśmy do Karlskrony. Po 
kontroli paszportowej czekał już na 
nas nasz opiekun Jacek Jurkowski, 
który zorganizował tę wyprawę do 
Szwecji. Potem zwiedzaliśmy Karls- 
kronę, miasto, leżące na 33 wysep­
kach.

Statki i łodzie żaglowe są tu wszę­
dzie, a nad miastem górują wieże ko­
ścielne. Szczególnie podobały się nam 
małe domki rybackie, bardzo ładnie 
wkomponowane w panoramę miasta.

Po wycieczce, trochę już oswo­
jeni ze Szwecją, wyruszyliśmy do 
Olofstróm, które żyje pamięcią Har­
ry Martinsona laureata nagrody Nobla 
w literaturze. Miasto wyróżnia się swą 
specyficzną zabudową. Mieszkaliśmy 
w różnych, bardzo przytulnych i wy­
godnych domach polskich rodzin.

Wieczorem odbył się koncert w 
ośrodku kultury. Nasz występ ściągnął 
przede wszystkim mieszkających tam 
Polaków. Oprócz nas wystąpiŁjesz- 
cze uroczy miejscowy polski zespół 
taneczny;

Nasze piosenki oraz wileńskie 
palmy cieszyły się dużym powodze­
niem. Szczególne wrażenie wywarła 
piosenka „Żeby Polska była Polską” 

Iw wykonaniu solisty zespołu, ks. Mi- 
[ rosława Balcewicza, dedykowana na­
szemu przyjacielowi Jackowi Jurkow­
skiemu.

Potem mieliśmy występ w koście­
le protestanckim w Kyrkhult, gdzie 
naszymi słuchaczami byli Szwedzi, 
później na plebanii przy kawie spo­
tkaliśmy się z publicznością. Szkoda, 
że nie mogliśmy sobie porozmawiać, 
dzieliła bariera językowa. Żegnano 
nas jednak bardzo serdecznie. Stam­
tąd udaliśmy się do Landskrony. Ko­
lację mieliśmy w gościnnym domu 
prezesa Związków Polonijnych Szwe­
cji pana Adama Tadeusza Piłata.

Tam poznaliśmy księdza i miłych 
Polaków, u których mieszkaliśmy 
przez dwa dni.

Niezapomniane chwile przeżyli­
śmy następnego dnia, gdyż promem 
z Landskrony wyruszyliśmy do Ko-. 
penhagi. Mieliśmy odwiedzić tylko 
dwa kraje skandynawskie - Szwecję i 
Norwegię, a tu los nas rzucił również 
do Danii.

Przez ulicę - kanał Nyhavn, we­
szliśmy do centrum miasta i znaleźli­
śmy się w bajce Andersena. Wspania-

I ła architektura tego miasta oczaroWa- 
ła nas całkowicie.

Cały dzień spędziliśmy, podzi­
wiając kamienice, fontanny i pomni­
ki. Nazajutrz już żegnaliśmy Szwe­
cję i ludzi, których tu spotkaliśmy. 
Wyruszyliśmy bowiem do Oslo, do 
państwa Krystyny i Mariusza Zapa- 
łowiczów.

Podróż wcale nam się nie dłuży­
ła, gdyż podziwialiśmy niepowtarzal­
ne widoki.

Nawet nie zauważyliśmy, jak 
przejechaliśmy granicę szwedzko- 
norweską, wcale się nie zatrzymując.

Do Oslo przybyliśmy pod wieczór 
i zostaliśmy mile przyjęci w mieszka­
niu państwa Zapałowiczów.

Panuje tam zwyczaj, że gdy ktoś 
ma u siebie gości, powinien wywie­
sić flagę, by wszyscy sąsiedzi o tym 
wiedzieli.

Mieszkania w Oslo są znacznie 
większe i wygodniejsze niż w Wilnie; 
zmieściliśmy się więc wszyscy bez 
problemu. A ile radości sprawiały 
nam posiłki przy jednym wspólnym 
stole. Prowadziliśmy prcy tym długie 
wileńskie rozmowy, bo pani Krysty­
na, dyrygent zespołu „Motet”, pocho­
dzi z Wilna. Potem zwiedzaliśmy to 
piękne miasto. Góry i lasy wyrastają 
po prostu w samym śródmieściu. Po­
dziwialiśmy też tu budowle 6  wspa­
niałej architekturze. ZwiedziJiśmy 
aulę Uniwersytetu, gdzie wręczana 
jest Pokojowa "Nagroda Nobla, pałac 
królewski, park Yigeland i inne miej­
sca.

Odwiedziliśmy też cmentarz, na 
którym spoczywa słynny dramatopi- 
sarz norweski Henrik Ibsen.

Nasi.księża Mszę-św. odprawiali 
w katedrze św. Olafa, gdzie poznali­
śmy sympatycznego księdza Gerarda 
Filaka. Ogółem w Norwegii pracuje 
18 księży Polaków.

Obok kościoła znajduje się szko­
ła prowadzona przez siostry zakonne, 
przy której działa Polska Szkoła So- 
'botnia w Oslo. Podczas lekcji bliżej 
poznaliśmy uczniów, których rodzice 
dowożą do tej szkoły po 50 i więcej 
kilometrów, przy czym po tygodniom 
wej wytężonej pracy w szkole norwe­
skiej; Naprawdę godne podziwu i na­
śladowania są te rodziny.

- Kulminacją naszego .pobytu w 
Oslo była uroczystość 10-lecia zespo­
łu „Motet”. Z tej okazji-jubileuszowy 
koncert prowadził Zbigniew Tyszko, 
wspaniały konferansjer, dziennikarz

„Kroniki”, polskiego czasopisma w 
Norwegii.

Zespół „Motet” rozpoczął pro­
gram utworem „Gaudę Mater Polo­
nia”, potem płynęły pieśni S. Mo­
niuszki i inne. Byliśmy też bodajże 
pierwszymi Polakami z Litwy, którzy 
dotarli do rodaków w Oslo. Śpiewa­
liśmy więc dla naszych przyjaciół z 
całego serca. Były też słowa uznania 
i wdzięczności oraz łzy wzruszenia.

Do domu wróciliśmy pełni nieza­
pomnianych wrażeń, wzbogaceni du­
chowo, wypełnieni wdzięcznością dla 
ludzi, których spotykaliśmy na swej 
drodze.

Jesteśmy pewni, że nasze kontak­
ty ze Skandynawią nadal będą się roz­
wijać.

Alfreda JANKOWSKA
NA ZDJĘCIU: „Mejszagolanie” 

w szwedzkim porcie Karlskrona.
Fot Józefa Markiewicz

18 listopada wieczorem razem 
ze swoją opiekunką p. Hanną Gul- 
binowicz wyjechałam autokarem do 
Warszawy. Dopiero na dworcu do­
wiedziałam się, ze przyjedziemy 
.dzień przed terminem. Ucieszyłam 
się bardzo, gdyż wiedziałam, że 
mając dużo czasu lepiej zwiedzę 
zamek. W Warszawie byłyśmy nad 
ranem, a autobus do Golubia od­
jeżdżał o 17.00. Miło spędziłyśmy 
kilka godzin na zwiedzaniu Warsza­
wy i dopiero teraz zaczęły się przy­
gody. Jak wiadomo, po 16.00 w 
Warszawie niemożliwie jest uniknąć 
korków.

Miałam pecha (moja pani także, 
nawet gorszego), mało brakowało, 
tylko 2  minuty, ażebym spóźniła się 
na autobus. Gdy już wpadłam zdy­
szana do autokaru, zauważyłam, że 
nie ma tam mojej, opiekunki. Nie­
stety, podróż do Golubia musiałam 
odbyć samotnie.

Czas mijał bardzo szybko i już 
po 4 godzinach jazdy ujrzałam mury 
zamku Golubskiego. Ciemność 
sprawiła, iż zamek oświetlany z kil­
ku stron wyglądał niesamowicie ta­

jemniczo, i jakby przyciagał do sie­
bie niewidzialną siłą.

Po kilkunastuminutowej drodze 
pod górę byłam na miejscu. Przy­
witał mnie portier i zaprowadził do 
pokoju, w którym miałam mieszkać.

Następnego wieczoru prawie 
wszyscy uczestnicy konkursu byli 
na miejscu. Poznałam dużo faj­
nych ludzi. Jednych bardzo dziwi­
ło, że jestem z Litwy i^tak dobrze 
mówię po polsku, inni po prostu 
widząc mnie, recytowali inwoka­

cję z „Pana Tadeusza” i w końcu 
mego pobytu w Golubiu inwoka­
cja stała się taką niby formą zwró­
cenia mojej uwagi.

We czwartek wieczorem loso­
waliśmy numery i miałam szczęście 
wylosować nr 31 (prawie 13). Mój 
występ przypadł na sobotę. Dzięki

mnie konkurs zmienił nazwę z „Kra­
jowy” na „Międzynarodowy”. 2 

W sobotę od samego rana - nie­
samowita tremą. Wiedziałam, że 
będę musiała wyłożyć z siebie 
wszystko.

Wystąpienie miałam.przed obia­
dem, podczas którego nie mogłam 
połknąć nawet odrobinki jedzenia.

Byłam nieprzytomna, aż do cza­
su, kiedy juror przeczytał wyniki, 
których się nie spodziewałam. Wśród 
31 uczestników, którzy wystąpili -

byłam druga. Finał odbył się w nie­
dzielę. Wystąpiłam, usiadłam na 
swoje miejsce i pomyślałam: „Boże, 
czy to już po wszystkim”^ ^  

Byłam nieprzytomna aż do 
chwili ogłoszenia wyników finału.

Nagle usłyszałam swoje nazwi­
sko i to, że zajęłam n  miejsce w

XXVI Międzynarodowym Konkur­
sie Krasomówczym. Byłam szczęśli­
wa i tak bardzo chciałam uścisnąć 
wszystkich obecnychna sali (poło­
wę mi się udało). Od razu po wrę­
czeniu nagród miałyśmy autobus do 
Warszawy.

Sen się skończył, a ja  z niechę­
cią wracałam do domu. Tak bardzo 
chciałam przeżyć to wszystko jesz­
cze raz.

To, o czym pisałam - to niczym 
oficjalna część. Jednak nikt oprócz

nas - młodzieży, nie wiedział, jak 
było naprawdę wieczorami w zam­
ku Golubskim.

Otóż coroczną tradycją uczest­
ników konkursu stały się balangi w 
kawiarni „Rycerskiej”. Powiadam 
państwu, wystrój kawiarni przypo­
mina odległe czasy średniowiecza i 
gdyby w chwili obecnej wszedł tam 
rycerz w ciężkiej zbroi i zamówiłby 
miód, nikt by z tam obecnych nie 
zdziwił się zbytnio.

Natomiast najgłośniejszym 
miejscem w zamku golubskim, z 
którego dochodziły do mieszkań­
ców miasteczka niesamowite piski 
i wrzaski, były schody. Nazwano je  ■ 
„końskimi schodami”, gdyż podanie 
głosi, iż niegdyś rycerze, by nie 
dźwigać ciężkiej zbroi, wjeżdżali po 
schodach na koniach. Istnieje także 
legenda, która głosi, iż kto chociaż 
raz w życiu przejdzie tymi schoda­
mi lub na nich usiądzie, to w bar­
dzo poważnej dla siebie chwili za­
rży jak koń.

Właśnie na tych schodach bar­
dzo dawno temu powstał hymn kon­
kursu:

1.Patrzą na mych braci 
jak oni się męczą 
teksty swoje mówią 
przed komisją klęczą..:

Oj dana, oj dana 
Konkurs krasomówczy

- Oj dana, oj dana 
' ci wspaniali mówcy

2. Wszystko to się dzieje 
W  Golubiu-Dobrzyniu - 
a kustoszem je s t tu
nasz Kwiatkowski Zygmuś - -

3. Gdy mikrofon dać mu 
gada strasznie długo

patriotyzm domeną 
a on jego sługą

4. W Rycerskiej balanga , 
tak to się tu zowie
jutro dostaniemy 
od jury po głowie

5. Jutro w drugiej części 
nikt nie powie słowa

, . . -z rana w  pysku suszy 
no i boli głowa

6. Gdyby nie ten konkurs 
tobyśmyzginęli
gdyby nie ten konkurs 
zamek diabli wzięli.

Cóż, chyba treść hymnu tłuma­
czy wszystko. Byłam zaskoczona, 
gdy w jednej z piosenek usłysza­
łam kilka słów o „cud Litwince”. 
Premierę tej piosenki miałam za­
szczyt słuchać zamknięta w basz­
cie. ; .

Nigdy w życiu nie przeżyłam tak 
wspaniałych chwil, jak w Golubiu. 
Przywiozłam do domu plecak cięż­
ki od wrażeń i miłych wspomnień.

Chcę jeszcze raz podziękować 
wszystkim, którzy swoją pomocą, 
ofiarnością i dobrym słowem przy­
czynili się do mojego wyjazdu, a 
mianowicie p. Teresie Sokołow­
skiej, p. Hannie Gulbinowicz, p. 
Annie Łukszo no i oczywiście, 
moim niezastąpionym rodzicom 
oraz wszystkim, którzy trzymali za 
mnie kciuki.

Namawiam wszystkich po raz 
wtóry: bierzcie udział, a przeżyje­
cie niewiarygodną przygodę.

Beata ZDANIUKIEWICZ 
NA ZDJĘCIU: uczestnicy 

konkursu na „końskich scho­
dach**, w centrum - Beata Zdaniu- 
kiewicz.

K o n k u r s  k ra so m ó w czy

N o  I s t a ł  s i ę  c u d | . . ;



W ramionach Radia Maryja
W PRASIE POLSKIEJ

" jjo o. Rydzyka stało się w istocie potężną siłą społecznego nacisku| która w obecnym układzie politycznym może odnieść sukcesy
—I dynał Stefan Wyszyński. A teraz po la­

tach Radio Maryja ten Kościół ogarnęło 
-pozwoliło mu policzyć się, poznać swo- 
jąsilę - i go dowartościowało. Radio stało 
się ucieleśnieniem kościoła ludowego z 
jego ogromną pobożnością, emocjonal- 
nością, a jednocześnie z wszelkimi uprze­
dzeniami, kompleksami, z prostą wizją 
świata, w której „tak, tak, nie, nie”. Ale 
także z niechrześcijańskąnietoleranqą, 
antysemityzmem, któiy papież nazywa 
grzechem. I na tym polega fenomen 
Radia Matyja.

Niesubordynacja i polityzacja - 
UJ najkrócej można by określić za- 
H |  stawiane Radiu Maryja i jego 
JLktorowi o. Tadeuszowi Rydzyko- 
m przez prymasa Józefa Glempa. 
IgjSj mają być one tematem roznio­
są pryajasa z o. Edwardem Nocu- 
okmt prowincjałem redemptorystów 
j^rzchnikiem o. Rydzyka. Czy In­
te rw encja  kardynała odniesie jakiś 
M S  pokażą niebawem programy 
i  katolickiej rozgłośni.

Zarzuty,jakie ksiądz prymas, po kon­
sultacji z innymi członkami Episkopatu, 
postawił Radiu Maiyja i jego dyrektoro­
wi są poważne: uniezależnienie się od 
pcytoiycznego wpływu biskupa dieee- 
galnego, od prowincjała oraz Konferen- 
qj Episkopatu; upolitycznienie, posługiwa­
nie się „hałaśliwą metodą walki”, lekce­
ważenie autorytetów i przepisów doty- 
oących wszystkich obywateli. „Wieleb­
ny Ojciec Rydzyk, mimo popularności i 
poparcia wielkich rzesz, nie może żądać 
H siebie przywilejów i stać ponad pra­
wem"- stwierdził prymas.

Niewiadomo, czy kroplą, która wy­
czerpała biskupią cierpliwość, było roz­
danie podczas ostatniej konferencji Epi­
skopatu, który jednogłośnie opowiedział 
f i  za integracją Polski z Unią Europej­
ską, materiałów temu przeciwnych, a sy­
gnowanych przez Instytut Edukacji Na­
rodowej Radia Maiyja, czy - co chyba 
bodzięj prawdopodobne-Sprawa niesta- 
wiania się o. Rydzyka na wezwania pro- 
kuratury toruńskiej, która prowadzi docho­
dzenie w sprawie o lżenie naczelnych 
organów państwa. W sytuacji „narodo- 
wg wrzawy” wokół sprawy o. Rydzyka, 
dyskusji, czy powinien być doprowadzo­
ny na przesłuchanie, czy postępowanie 
winno być uiporzone, a ojciec przepro­
szony; gdy angażuje się w nią osobiście 
minister sprawiedliwości,wypowiada się 
Komisja Krajowa „Solidarności”, asłu- 
cfaaeze Radia Maryja organizująpikiety 
w obronie ojca-dyrektora, słowa bisku- 
pówwydąjąsiębyć jedynymi głosami roz­
sądku. Wszyscy, powiadają, także kapła­
ni musząprzestrzegać prawa, a wezwa- 
nie księdza do złożenia wyjaśnień nie może 
być traktowane jako prześladowanie 
Kościoła! I mówią to ci sami biskupi, któ- 
fyćh niejednokrotnie oskarżano o próby 
Uoykalizacji życia, o chęć zdobycia przy­
wilejów. Zachowali się, chciałoby się po­
wiedzieć, godnie, gdy świeccy zaczęli ule- 
gaćnaciskom. Radio ó. Rydzyka stało się 
wistode potężną siłą społecznego naci­
sku, która w obecnymukładzie politycz- 
nym może odnieść sukcesy.

Ale z punktu widzenia Kościoła za- 
Eutem o wiele poważniejszym stawianym 
^Rydzykowi jest niesubordynacja. Oj- 
^*e Rydzyk zachowuje się czasamitak, 
.Pkby był nad nim tylko Bóg i papież. Tym­
czasem w tak zhierarchizowanej instytu­
cji, jaką jest Kościół, nieposłuszeństwo 
w°bec biskupa diecezjalnego jest bardzo 
P°Ważnym wykroczeniem. Wprawdzie o. 
Rydzyk jako członek zakonu redempto- 
Iystówpodlega przełożonemu prowincji 
^generałowi zakonu, to jednak bisku­
pi, każdy w swojej diecezji, nie mogą zre­
zygnować z prawa do kształtowania na­
uczania wiernych w swojej diecezji, choć- 
°y byli oni słuchaczami radia prówadzo- 
ncgo przez zakon. To przecież ci sami 
^®ni w niedzielę, a więc już po ogłosze- 
n,u stanowiska Episkopatu w sprawie 
PEfcsłuchania o. Rydzyka przez prokura- 

.. "^organizowali pikiety w jego obronie.

W sporze z biskupami

Napięcia między Radiem Maryja a 
biskupami diecezjalnymi rosły pizez lata. 
nieraz Episkopat próbował przywołać
poiządku ojca-dyrektora. Bczskutecz- 

n,e- Do nieporozumień z biskupami do- 
c*?°dziło już w pierwszym okresie działa- 
n>a radia, gdy korzystało ono z częstotli- 

przeznaczonych dla rozgłośni die­
cezjalnych. Do mocnej irytacji hicrachów 
^Oprowadziło rądjo-w czasie kampanii 
jf^zydenckiej. Episkopat w liście paster- 

wskazał, jakimi cechami powinien 
^odznaczać kandydat na prezydenta,

nie dokonując przy tym podziału na lep­
szych i gorszych kandydatów zgłasza­
nych na prawicy. Radio Maryja zignoro­
wało te wskazania. Poparło Lecha Wa­
łęsę, zwalczając kandydaturę Hanny 
Gronkiewicz-Waltz, która cieszyła się 
sympatią części biskupów. W tej walce 
posłużono się pomówieniami, łączniezsię- 
gnięciem po rzekomo jej żydowskie po­
chodzenie, co w tg rozgłośni jest dyskwa­
lifikujące. I wtedy nie obyło się bez inter- 
wencji: Komisja Episkopatu do Spraw 
Środków Przekazu stwierdziła, że rozgło­
śnia stała się narzędziem rozpowszech­
niania nieprawdy, pomówień kandydatów. 
W kolejnej kampanii poprzedzającej re- 
ferendumkonstytucyjne, biskupi nie za­
jęli jednolitego stanowiska - wahało się 
ono od wstrzemięźliwości po krytykę. Ra­
dio Maryja prowadziło ostrą kampanię. 
W ulotkach pisanych przez felietonistkę 
rozgłośni, obecną senator Krystynę Czu- 
bę, straszono, że przyjęcie konstytucji 
oznacza dechrystianjzację, rozbiory i za­
gładę narodu. Do ponownego zignorowa­
nia stanowiska Episkopatu przez Radio 
Maryja doszło podczas kampanii poprze­
dzającej wybory parlamentarne. Episko­
pat doszedłszy wreszcię do wniosku, że 
właściwąKościołowi formą zaangażowa­
nia w życie publiczne jest moralna ocena 
zjawisk oraz formowanie łódzkich sumień, 
ogłosił, że „nie chce wiązać misji Kościo­
ła z żadną konkretną partią” i skupił się 
na etycznej ocenie demokracji. Radio 
Maryja mając to za nic, rozpoczęło ak­
tywną kampanię wyborczą. Powołano 
Stowarzyszenie Rodzina Polska, udzielo­
no rekomendacji określonym kandyda­
tom, a ich nazwiska promowano na ante­
nie radia.

I działo się to już po rozmowie dys­
cyplinującej z kierownictwem Radia Ma­
ryja przeprowadzonej, z upoważnienia 
Episkopatu, przez trzech biskupów.

Poseł w eterze

Od wyborówRadio Maryja jest więc 
realną siłą polityczną. Co najmniej 18 po­
słów w Klubie AWS uzyskało mandaty 
dzięki rekomendacji radia i Rodany Pol­
skiej; O sile poparcia niech świadczy to, 
że czasem zdobywali mandaty startując 
z dalekich miejsc na listach Są wśród nich 
także członkowieŹChN, Federacji Sto­
warzyszeń Katolickich. Nie stanowią w 
Klubie AWS żadnej formalnej grupy, ale 
razem z posłami ZChN tworzą w nim 45- 
osobowy odłam narodowo-katolicki. 
Członkowie Rady Programowej Radia 
Maryja zostali szefami parlamentarnych 
komisji kultury i środków przekazu: Kry­
styna Czuba - senackiej, zaś Jan Maria 
Jackowski - parlamentarnej. Maria Sme­
reczyńska, która zdobyła mandat z 2 2  
mięjscana warszawskiej liście AWS, zo­
stała przewodniczącą nowo powołanej 
Komisji do Spraw Rodziny. Również 
wybór Alicji Grześkowiak na marszałka 
Senatu, od kilku kadencji walczącej opra­
wa dzieci nie narodzonych, cenionej w 
środowisku Radia Maryja, uważa sięza 
ukłon w stronę sympatyków tej rozgło­
śni.

Wobec akcji Radia Maryja nie byli 
obojętni nawet posłowie poprzedniej ka­
dencji parlamentu, zdominowanego w 
końcu przez lewicę. Tym bardziej więc 
będą się z nim liczyć posłowie obecnej, a 
przynajmniej ich część, gdy okazało Się,g 
że za poręczeniem rozgłośni można zdo­
być mandat, i za jej sprawą będzie można 
go utracić. Marian Krzaklewski już.tłu- 
maczył się przed słuchaczami Radia Ma- 

I  ryja, dlaczego tyle miejsc w rządzie zy­
skała UW, dlaczego przedstawiciele SLD 
znaleźli sięw prezydiach Sejmu i Senatu.

Polityczność Radia Maryja jest za­
przeczeniem rolj Kościoła, nie angażują­
cego się bezpośrednio w życie politycz- 

|  ne.
Członkowie Episkopatu, a przede 

wszystkim jego sekretarz generalny bi­
skup Tadeusz Pieronek, niejednokrotnie 
mówili o konieczności uporządkowania 
sprawy Radia Maryja, jego zdyscyplino­
wania. Tak właśnie odczytano fragment 
listu Jana Pawła II skierowany do człon­

ków Episkopatu. Papież przypomniał im, 
że to „Konferencja Biskupów, z uwzględ­
nieniem kompetencji biskupów diecezjal­
nych jest odpowiedzialna za całość prze­
kazu wiary na jej terenie, bez względu na 
to, czyjej przekazicielami sąduchowni die­
cezjalni, zakonni czy wierni świeccy”. Cha­
rakterystyczne, że w trakcie papieskiej piel­
grzymki po kraju, w żadnym z miejsc po­
bytu Ojca Świętego - może tylko poza Za- 
kopanem - mało były widoczne emblema­
ty rodzin Radia Maryja. To szokowało każ­
dego, kto wiedział, jak mobilne sąrodziny 
Radia Maiyja, które na wezwanie o. Ry­
dzyka stawiają się na Jasnej Górze w sile 
150 tysięcy, a kilkanaście tysięcy jedzie do 
Watykanu. Dlaczego, tu, w kraju, choć na 
pewno obecni, nie ujawniali się? - Bo piel­
grzymkę organizowali biskupi diecezjalni 
-wyjaśnił jeden z organizatorów. W cza­
sie pielgrzymki rzecznik Stolicy Apostol­
skiej dr Joaquin Na varro Valls oświadczył 
też, że ukazujące się w Radiu Maryja ko­
mentarze z Watykanu o. Konrada Hejmo 
odzwierciedlają wyłącznie jego osobisty 
punkt widzenia, a nie poglądy Stolicy Apo­
stolskiej. Cztery miesiące później, w paź­
dzierniku 10 tysięcy pielgrzymów Radia 
Maryja po raz czwarty pojechało do Wa­
tykanu na spotkanie z Ojcem Świętym. 
Była audiencja generalna, przemówienie 
papieża, ale tym razem nie było spotkania 
prywatnego.

Biskupów, jak wynika z listu pryma­
sa, oprócz niesubordynacji i politykowa- 
nia Radia Maryja, niepokoi także język 
przekazu. O niechrześcijańskim, nieuczci­
wym j^yku rozgłośni, kompromitującym 
Kościół mówił biskup Tadeusz Pieronek 
już w styczniu 1995 roku. „Kościół musi 
unikać pobudzania nastrój ów wrogość i” - 
napisał prymas Glemp do prowincjała re­
demptorystów. 1 Zasada: „kto nie jest z 
nami, jest przeciwko nam, nie jest zasadą 
ewangeliczną”. I dodał: „Byłoby niedobrze, 
gdyby z przesłanek ewangelicznych ple­
ciono bicz dla chłostania przeciwników. W 
państwie demokratycznym do korekty 
spraw typu politycznego muszą się formo- 
waćmechanizmy świeckie, anie instytu­
cje kościelne”.

Niezd’yscyplinowany 
Fenomen

Tyle zarzutów zjednej strony i wielka 
popularność radiaz drugiej. Co sprawiło, 
że stało się ono swoistym fenomenem? 
Nie tylko medialnym, ale fenomenem spo­
łecznego ruchu religijnego oraz potężną siłą 
politycznego nacisku. Jego kapitał to: 5 
milionów słuchaczy w kraju, słuchacze za 
granicą odbierający program za pośred­
nictwem satelity, biura Rodziny Radia 
Maryja przy parafiach* własne pismo, w 
przygotowaniu dziennik ogólnokrajowy. 
Na apel Radia Maryja do Sejmu poprzed­
niej kadencji nadeszło milion listów prote­
stujących przeciwko liberalizacji ustawy o 
aborcji, prawie2 0 0  tysięcy przeciwko por­
nografii. Oddawano świadectwa udziało­
we na zakupStoczni Gdańskiej, słano pro­
testy do KRRiTV w sprawie przyznania 
rozgłośni częstotliwości ogólnokrajowej i 
do Sądu Najwyższego o unieważnienie 
wyborów prezydenckich. Do tego pikiety 
przed Sejmem, ostatnio przed prokuratu­
rami i obecność słuchaczy na każdej kon­
ferencji prasowej z udziałem o. Rydzyka. 
To nie tylko radio, to ruch społeczny.

Opisując Kościół w Polscc często dla 
zobrazowania występujących w nim nur­
tów wymienia się zjednej strony Radio 
Maryja, z drugiej „Tygodnik Powszech­
ny”. Powszechność Kościoła zawiera w 
sobie różnorodność. Ale różnorodność nie 
w wyznawanej wierze, nie w dogmatach, 
ale w formach pobożności. Jest więc w 
Polsce Kościół ludowy w swojej poboż­
ności: emocjonalny, aintelektualny, i jest 
kształtowany przez opinie elitarnych Klu­
bów Inteligencji Katolickiej, przez „Tygo­
dnik Powszechny”. O żadnym z nich nie 
można powiedzieć, że jest lepszy czy gor­
szy, dopóki jest wierność dogmatom, do* 
póki nie ma błędów i uchybień, Kościół 
ludowy, większy, potężniejszy zawsze czuł 
sięnieco zakompleksiony. W nim widział 
siłę Kościoła w czasach komunizmu kar-

Kto słucha i komu jest 
potrzebne

Z badań przeprowadzonych przez 
CBOS dla Instytutu Spraw Publicznych 
wynjka, że programów rozgłośni re­
demptorystów słuchająraczej osoby star­
sze, częściej z wykształceniem podsta­
wowym, emeryci, renciści, gospodynie 
domowe. Trudno doprawdy się dziwić, 
że wolą oni słuchać Radia Matyja niż 
typowych stacji komercyjnych z ich na­
chalnością, szumem informacyjnym, no­
woczesną muzyką. Silnym czynnikiem 
łączącym sympatyków radia, co wynika 
ze wspomnianych badań, a o czym pisa­
ła profesor Lena Kolarska-Bobińska w 
„Życiu”, jest niechęć do SLD.

Sojusz postrzegany jest niejako ugru- 
powanie postkomunistyczne, ale jako 
główny wróg wiary, Antychryst, z któ­
rym trzeba walczyć. Co ciekawe, pra- 
wicowość słuchaczy Radia Maryja wy­
raża .się raczej w poglądach na wiarę, 
na rolę Kościoła w państwie niż na spra­
wy społeczno-ekonomiczne. Popierają

więc państwo opiekuńcze, dotacje dla rol­
nictwa, ochronę bankrutujących zakładów, 
sprzedaż przedsiębiorstw, nawet po niż­
szej cenie, ale polskim inwestorom I o tym 
mówią na antenie. Słuchacze Radia Ma­
ryja to oczywiście osoby głęboko religijne, 
systematycznie praktykujące, którym ra­
dio daje na co dzień możliwość przeży­
wania wspólnej modlitwy, odmawiania ró­
żańca, słuchania katechezy. Umożliwia 
prowadzenie rozmów na antenie, podczas 
których prowadzący szanuje wypowiada­
jących się, nie pogania, nie skraca wypo­
wiedzi.

Tylko w tej rozgłośni możliwe jest, aby 
zadzwonił słuchacz i opowiedział, dlacze­
go siedem ministerstw w nowym rządzie 
przypadło Unii Wolności. Dlaczego? Bo 
siedem ramion ma menora.... I nikt nie 
karci, nie zwraca uwagi, przeciwnie, Ma­
rian Krzaklewski-bo on akurat był gościem 
programu - tłumaczył, dlaczego AWS 
musiała podzielić sięz Unią władzą.

Kiedy w czasie papieskiej pielgjzym- 
ki w rozmowie z młodym dominikaninem 

' zauważyłam, że zapowiadane właśnie 
przez biskupa Pieronka „uporządkowanie 
sprawy Radia Maryja” będzie trudne, bo 
może spowodować szeroką społeczną 
akcję w obronie księdza Rydzyka, zakon­
nik odpowiedział: - Gorzej, może dopro­
wadzić do rozłamu. Powstałby wtedy je­
dyny prawdziwy Kościół ojca Rydzyka.

Traktuję to jednak w kategoriach żar­
tu. Zapewne wystarczy interwencja pry­
masa. A Watykan Radiu Maryja też nie 
pomoże.

Ewa K. CZACZKOWSKA 
„Rzeczpospolita”

W czyim ręku prasa?
Rynek rosyjskich mass mediów lewizji ORT oraz prywatnej TV-6 . To po­

został podzielony między potężne gru- tężnasiła uderzeniowa, która - jak wyka- 
py kapitałowe, które wykorzystują je zały choćby wydarzenia ostatnich dni - 
jako broń w walce z konkurentami może razić nawet tak wpływowych ludzi,

Jednym z koronnych argumentów jak wicepremier AnatolijCzubajs.Dodat- 
świadczących o istnieniu w Rosji demo- kowego wsparcia mogą Bierezowskiemu 
kracji jest wolność prasy. I rzeczywiście, udzielać niskonakładowe, ale cieszące się 
w kioskach aż roi się od różnych tytułów, wielkim poważaniem wśród elit dziennik 
prezentujących bardzo odmienne poglądy. „Niezawisimaja Gazieta” i tygodnik „Ogo- 
Wystarczyjednak nieco uważniejsza lek- niok”. Pierwsze z tychpism stanowi źró- 
tura, by zorientować się, że poszczególne dło informacji dla większości zagranicz- 
gazety nie tyle reprezentują różne opcje nych korespondentów piszących o Rosji, 
polityczne, co gospodarcze i „personalne”. Trzecim „wielkim” jest Władimir Gu-
Okazuje się bowiem, że po uwolnieniu sinski, szef bankowej grupy MOST. Jego 
prasy spod władzy państwa, a mówiąc propagandowy arsenał stanowiąprywat- 
precyzyjnie -partii komunistycznej, niemal na stacja telewizyjnaNTV, popularna roz- 
pełnąkontrolę nad niąprzejęłokilku bar- głośnia radiowa „Echo Moskwy oraz wy- 
dzo bogatych i wpływowych biznesme- soko cenione w świecie finansów i polity- 
nów. W czasie ostatnich wyborów prezy- ki: dziennik „Siewódnia” i tygodnik, Jto- 
denckich siedmiu największych zawarło gi”. W „wojnie” z Czubajśem i jego ekipą 
cichy układ, dzięki któremu udało się za- media Gusinskiego wsparły Bierczowskie- 
pewnić zwycięstwo Borysowi Jelcynowi, go. Tak zmasowany atak wywołał nawet 
Ale już następnego dnia po wyborach drogi poruszenie na Kremlu i wymusił na pre- 
sojuszników rozeszły się. Nie łączyło ich zydencie Jelcynie dymisję niemal całej 
bowiem nic, prócz strachu przed powro- ekipy Czubajsa. 
tem do władzy komunistów. Swojągrę prowadzi też premier Wik-

Dzieliło natomiast wszystko, od ura- tor Czernomyrdin, bez wątpienia najspryt- 
zów osobistych po apetyt na gigantyczne niejszypo Jelcynie dzisiejszy polityk ro- 
pieniądze. Rosja wkraczała bowiem w syjski. Zmieniająsię układy i koniunktury, 
okres przyspieszonej prywatyzacji mąjąt- a pozycja Czernomyrdina pozostaje nie ża­
ku narodowego. Do wzięcia były olbrzy- grożona. Jego cichym sojusznikiem jest 
mie koncerny naftowe i gazowe, przed- Rem Wiachiriew, obecny szef koncernu 
siębiorstwa wydobywające metale szla- (5AZPROM. W skład imperium medial- 
chetne, jedna z największych na świecie nego tworzonego pod patronatem koncer- 
firm telekomunikacyjnych itp. By odnieść nu zajmującego się głównie wydobyciem 
sukces, trzeba było mieć narzędzia, dzięki i handlem gazem ziemnym wchodzą: wy- 
którym można promować własne zasługi sokonakładówy dziennik „TVud” (ponad 1 j2 
i oczerniać rywali. W tej roli nic nie jest w min nakładu), dziennik „Raboczaja Trybu- 
stanie zastąpić środków masowego prze- na” (bk. 150 tys.) i wpływowy magazyn 
kazu - od telewizji poczynając na opinio- „Profil”.<Jazprom ma też udziały w tele- 
twórczych gazetach kończąp. |  wizji NTV, co zapewnia jej życzliwą neu-

Nie minęło wiele czasu i rynek rosyj- tralność wobec poczynań premiera, 
skich mediów został podzielony między w ślady Czernomyrdina podąża rów- ' 

-kilku krezusów  ̂Potężna grupa kapitało- nie zręczny mer Moskwy Jurij Łużkow, 
wa ONEXIMBANK, kierowana przez który decyduje o obsadzie kadrowej i za- 
byłego wicepremiera Władimira Potani- wartości merytorycznej popularnych sto- 
na, przejęła kon trolę nad wciąż potężnym łćcznych dzienników G,Wiecziemiaja Mo- 
dziennikiem „Izwiestia” (pół miliona na- skwa” - 300 tys. nakładu, „Moskowskaja 
kładu) orazznanązodważnych i bezkom- Prawda” - 350 tys.), tygodnika „Kuran- 
promisowych publikacji „Komsomolską ty” oraż lokalnych programów radiowych 
Prawdą” (1,2 miliona nakładu). Druga z i telewizyjnych.
tych gazet zasłynęła ujawnianiem licznych - Z własnych mediów nie zrezygnowali 
afer, w które wmieszani byli znani polity- też komuniści, którzy prozumicwąjąsię ze 
cy. Zazwyczaj ci, którzy stali na drodze swoim elektoratem porzez dwa duże dzicn- 
ONEXIMBANKU. Ostatnio, w celu niki „Prawda” (200 tys. nakładu) i „Śo- _ 
wzmocnienia swej pózycji W świecie fi- wietskaja Rossija” (300 tys.) oraz kilka 
nansjery, Potanin zainspirował założenie tygodników i Patriotyczną Agencję Infor- 
„poważnego” dziemiika „Russkij Tcle- macyjną.
graf’. Rosjanie nic dopuścili do ekspansji

Największym rywalem Potanina jest kapitału zagranicznego, ale czy w zamian 
Borys Bierezowski. Ten potentat posta- uchronili swojeśrodkimasowego przeka- 
wił przede wszystkim ha telewizję. Dziś zu od manipulacji? 
jest posiadaczem kontrolnego pakietu ak^
ej i pierwszego programu państwowej te- Andrzej MIKORSKI
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..Utracona E u r o p a ”

Litwa pomyślnie rozstrzyga 
problemy mniejszości narodowych

Litwa pod względem swych 
ustaw i polityki państwowej w sto­
sunku, do mniejszości narodowych 
jest jednym z najbardziej wzoro­
wych państw Europy Wschodniej i 
Środkowej. W swojej.rezblucji przy­
znała to zakończona w środę w Wil- 

. nie konferencja międzynarodowa 
„Utracona Europa”.

To forum, poświęcone proble­
mom zachowania spuścizny kultu­
rowej rozproszonych' mniejszości 
narodowych, zorganizowane zosta­
ło przez^ejm i Rząd Litwy.

Członek komisji ds. kultury i 
oświaty Zgromadzenia Parlamentar­
nego Rady Europy Emanuel is Zin- 
geris na konferencji prasowej odno­
tował, że jednym z priorytetowych 
programów Rady Europy jest obro­
na praw człowieka, troska o spuści­
znę kulturową narodów, uwaga wo-. 
bec mniejszości-narodowych;

Na forum wileńskim zaaprobo­
wano propozycję powołania pod pa­
tronatem Rady Europy instytucji ds. 
spuścizny kulturowej rozproszo­
nych mniejszości narodowych.

E. Zingeris, w odpowiedzi na 
pytanie dotyczące obserwowanych 
na Litwie przejawów antysemity­

zmu, zaznaczył, że dobrze by było, 
gdyby Litwa skorzystała z doświad­
czenia Niemiec. „Radykalne ustawy 
tego kraju zamykają: drogę przed 
rozniecaniem niezgody narodowej’!, 
powiedział E. Zingeris.

Dyrektor Departamentu Proble­
mów Regionalnych i Mniejszości 
Narodowych Remigijus Motuzas 
pozytywnie ocenił przygotowywaną 
poprawkę do Kodeksu Postępowa­
nia Karnego, pozwalającą na pocią­
gnięcie do odpowiedzialności me­
diów oraz autorów, rozniecających 
niezgodę narodową.

Jak powiedział R. Motuzas, pu­
blikacje niektórych autorów są pry­
mitywne, banalne, kolidujące z po­
lityką Państwa Litewskiego. Litwa 
jako jedna z pierwszych w postko­
munistycznej Europie Wschodniej, ir 
Środkowej przyjęła ustawy, zapew­
niające prawa mniejszości narodo­
wych, krzewienie ich kultury i 
oświaty, przyjęła też postępową, 
ustawę o obywatelstwie, dzięki któ­
rej praktycznie wszyscy mieszkań- 
cy Litwy zostali jej obywatelami.:

W niektórych sąsiednich krajach 
na ten temat dopiero, się dyskutuje.

(BNŚ)

Z konferencji prasowych
Socjaldemokraci: „Budżet 

nie jest ukierunkowany socjalnie”
Starosta sejmowej frakcji socjal-- 

demo kra tycznej Aloyzas Sakalas 
twierdzi, że nie widzi jakościowych 
zmian w przyjętym we wtorek bu- 

. dżecie kraju na rok 1998,informu­
je ELTA.

„Możnal)yło kształtować społe­
czeństwo intelektualne lub społe­
czeństwo policyjne. Wybrano drugi 
wariant” - ubolewa on. A. Sakalas 
był zaskoczony tym, że ugruntowu­
jący instytucje praworządności bu­
dżet zaaprobowali też członkowie 
frakcji chadeckiej, opowiadający się 
za tym, aby zwiększyć uwagę wo­
bec kultury i oświaty.

Jak powiedział minister finan­
sów Algis Szemeta, budżet państwo­
wy roku przyszłego jest ukierunko­
wany socjalnie, gdyż rosną wydatki 
na oświatę, ochronę zdrowia, kul­
turę, opiekę społeczną, sport. Tym­
czasem lider socjaldemokratów po­
wiedział, że się nie zgadza z tymi 
twierdzeniami.

Zdaniem członka frakcji socjal­
demokratycznej Algirdasa Sysasa,

budżet roku przyszłego zmierza do 
utrzymania infrastruktur biurokra­
tycznych, nie widać jednak dąże­
nia do tworzenia nowych miejsc 
pracy w przemyśle bądź zapowia­
danego obniżenia podatków. So­
cjaldemokraci mają zastrzeżenia co 
do tego, czy drobnej oraz średniej 
przedsiębiorczości dopomoże po­
wstająca państwowa agencja roz­
woju przedsiębiorczości średniej i 
drobnej.

Algirdas Sysas twierdzi, że nie 
można też usprawiedliwić powsta­
łego w ciągu ostatnich 5-6 lat ol­
brzymiego zróżnicowania wynagro­
dzeń za pracę urzędników.

„Różnica w uposażeniach pra­
cowników bywa nawet 17-20-krot- 
na. Ponadto zamierza się podnieść 
wynagrodzenia celników i inspek­
torów podatkowych” - powiedział z 
oburzeniem.

Poseł Rolandas Zuoza zazna­
czył, że wzorcem zwiększania wy­
nagrodzeń urzędników mają się stać 
niskie uposażenia nauczycieli.

Wojsko zamierza się zbroić
Ministerstwo Ochrony Kraju w 

roku przyszłym zamierza 27 proc. 
swego budżetu przeznaczyć na na­
bycie nowego uzbrojenia i sprzętu 
technicznego. W środę na konferen­
cji prasowej w Sejmie oświadczył to 
wiceminister ochrony kraju Povilas 
Malakauskas, informuje ELTA.

Jak powiedział wiceminister, w 
roku 1998 wojsko litewskie zakupi 
nową broń przeciwlotniczą i prze­
ciwpancerną, środki łączności i trans­
portu, zacznie gromadzić rezerwy.

Wiceminister stwierdził, że naj­
więcej przeznaczonych dla wojska 
środków w roku przyszłym wyda się 
jednak na utrzymanie personelu. Na

ten cel przeznaczy się około 50 proc. 
budżetu wojskowego. 16 proc. za­
mierza się przeznaczyć na użytko­
wanie sprzętu i wyposażenie woj­
ska, a 7 proc. - na rozwój infrastruk­
tury.

Budżet wojskowy Litwy na ra­
zie nie przewiduje środków na cele 
naukowe, gdy tymczasem kraje 
NATO na te cele przeznaczają do 10 
proc. swoich budżetów.

W zatwierdzonym we wtorek 
budżecie na rok 1998 siłom zbroj­
nym Litwy łącznie zamierza się 
przeznaczyć 6,3 proc. wydatków 
budżetu kraju, czyli 1,13 proc. glo­
balnego produktu krajowego.

Zatrudnię...
Zlecę wykonanie projektu domu jednorodzinnego.
Wilno, teł. 63-13-76

***
Firma zatrudni miłą i sumienną sekretarkę w wieku 25-35 lat 

(język litewski).
Teli 76-58-25

Liczba zabitych w kopalni 
w Nowokuźniecku wzrosła do 67

Komisja rządowa ustaliła, że w wyniku wtorkowego wybuchu metanu 
w kopalni Zyrianowska w Nowokuźniecku na Syberii zginęło 67 górni­
ków. Wcześniej podawano o 63 zabitych.

NA ZDJĘCIU: identyfikacja zwłok górnika. Fot EPA-ELTA

Rosia-Szwecfa
Rozmowy 
polityczne

Strona rosyjska nic przedstawiła . 
Szwedom w środę, w drugim dniu 
wizyty prezydenta Jelcyna w Sztok­
holmie, żadnychnowych informacji 
na temat losów szwedzkiego dyplo­
maty Raoula Wallenberga, zaginione­
go po aresztowaniu go w 1945 roku 
przez NKWD, i załogi szwedzkiego 
samolotu zestrzelonego w pierwszych 
latach zimnej wojny przez myśliwce 
radzieckie.

Raoul Wallenberg, który uratował 
-pod koniec wojny tysiące Żydów wę­
gierskich, zaginął po aresztowaniu go 
w 1945 t . w Budapeszcie przez 
ŃK WD. Szwedzki samolot zwiadow­
czy DC-3 został zestrzelony w 1952- 
r. przez myśliwce radzieckienad wo­
dami międzynarodowymi środkowe­
go Bałtyku.

Primakow zapewnił, źe-w obu­
tych wypadkach obecne władze rosyj­
skie zrobiły wszystko, aby do końca - 
wyświetlić okoliczności tamtych wy­
darzeni odnaleźć -ewentualne nowe 
dokumenty. M.in/przejrzano grun­
townie. archiwum prezydenta i inne;- 
tajne archiwa, nic znaleziono jednak 
nic, co wykraczałobypoza dotychczas 
znane lub domniemane fakty. Wszyst-^ 
ko wskazuje więc na to, że Wallen­
berg istotnie zmarł w 1947 r. w wię­
zieniu na Łubiance, a załoga DC-3 nie 
zdołała się uratować, jeśli pojawią się 
nowe okoliczności, Szwecja zostanie 
. o nich natychmiast poinformowana, 
ponieważ strona rosyjska nie ma nie 
do ukrycia.

Polska-Rosja

Interwencja ambasadora RP ws aresztowanego Polaka
Ambasador RP w Rosji Andrzej 

Załucki spotkał się w środę w Mo­
skwie z gubernatorem Kraju Krasno­
jarskiego Walerijem Zubowem, pro­
sząc go o interwencję w sprawie Wal­
demara L., polskiego biznesmena, 
przetrzymywanego prawie od dwóch 
miesięcy w areszcie śledczym w Kra­
snojarsku.

36-letni Waldemar L. od zeszłego 
tygodnia prowadzi głodówkę, prote­
stując w ten sposób przeciwko uchy­
bieniom proceduralnym, których w 
postępowaniu w jego sprawie dopuści­
ły się władze rosyjskie. Strona rosyj­
ska do dzisiaj oficjalnie nie powiado­

miła Ambasady RPw Moskwie o za­
trzymaniu obywatela polskiego w Kra­
ju Krasnojarskim, czego wymaga dwu­
stronna konwencja konsularna. Stro­
na polska dowiedziała się o całej spra­
wie od rodziny zainteresowanego.

Do Krasnojarska .udał się polski 
konsul generalny Jerzy Rychlik, któ­
ry zamierza spotkać się z Waldema­
rem L., jego adwokatem,, a takie z 
miejscowym prokuratorem. Konsul 
chce też wyjaśnić, czy zarzuty wobec 
polskiego biznesmena rzeczywiście 
wymagają pozbawienia go wolności, 
a jeśli tak, to czy istnieje możliwość 
przeniesienia go do Moskwy. Ułatwi­

łoby to stronie polskiej sprawowanie 
opieki konsularnej nad naszym roda­
kiem.

Ambasada RP w Moskwie od 
poniedziałku nie może skontaktować 
się z żadnym z krasnojarskich urzęd­
ników, zaangażowanych w postępo­
wanie przeciwko Waldemarowi L. Z 
samym zainteresowanym strona pol­
ska miała kontakt w ubiegłym tygo­
dniu, kiedy to odwiedził go konsul.

Jak nieoficjalnie dowiedział się 
PAP, Waldemar L. podejrzany jest o 
szantaż i próbę wymuszenia pienię­
dzy od wspólnika. Zatrzymany sta­
nowczo temu zaprzecza.

Lek na AIDS?
Tarnowski lekarz Bogusław Jeleń 

twierdzi, że wraz z grupą współpra­
cowników z kilku ośrodków nauko­
wych w kraju wynalazł lek przeciw 
nabytemu upośledzeniu odporności - 
AIDS. Lek, który na razie nie ma na­
zwy handlowej, będzie wytwarzany od 
1 stycznia w Polsce na potrzeby jed­
nej z zagranicznych agencji badających 
AIDS - powiedział dziennikarzowi 
PAP Bogusław Jeleń.

Badania nad poszukiwaniem tera­
pii przeciw AIDS zespół Jelenia pro­
wadzi od 1991 r. Wg lekarza lek zo­
stał w latach 1994-95 podany 10

ochotnikom - polskim narkomanom 
chorym na AIDS. Do dziś nie stwier­
dzono u nich nawrotu choroby. Bada­
nia nad nową metodą terapii i opraco­
waniem leku finansowane są dotych­
czas ze środków prywatnych.

Nowy lek działa na bazie związku 
chemicznego będącego połączeniem 
dwóch alkaloidów zawartych w rośli­
nie z rodziny makowatych, której na­
zwa jest utrzymywana w tajemnicy. Wg 
lekaiza jedna z zachodnioeuropejskich 
agencji badawczych nad AIDS jest 
zainteresowana dalszymi badaniami 
nad lekiem i opracowaną przez Pola­
ków terapią.

„Zasadniczo leczenie nie polega na 
zabiciu wirusa, lecz na zablokowaniu

przepływu informacji między wirusem 
HIV, a patologicznym progesteronem. 
Potrafimy osiągnąć to dzięki działaniu 
połączonych alkaloidów rośliny**-*, 
twierdzi lekarz. „Alkaloidy wywołują 
blokadę przepływu informacji. W efek­
cie wirus - pozbawiony kontaktu z  pa­
tologicznym progesteronem, który spe­
łniał dotychczas rolę nośnika informa­
cji dla wirusa - nie potrafi odnaleźć lim­
focytów wspomagających +T+, komó­
rek nerwowych i innych komórek or­
ganizmu, które wykorzystuje do wła­
snej replikacji” - wyjaśnia lekarz. Bo­
gus ławJeleń ma 40 lat Jest absolwen­
tem Akademii Medycznej w Łodzi, 
posiada trzy specj ali zacje. Prowadzi 
piywatny gabinet w Tarnowie

Raport o zatonięciu „E ston ii1
W Sztokholmie, Tallinie i Helsin­

kach ogłoszony został w środę raport 
końcowy trójstronnej komisji powypad­
kowej o przyczynach zatonięcia 28 
września 1994r. na Bałtyku promu „Es­
tonia”. W katastrofie tej zginęło 852 pa­
sażerów i członków załogi 17 narodo­
wości, głównie Szwedów, Finów i Es­
tończyków. 137 osób zdołano uratować.

Zdaniem komisji, prom zatonął z 
dwóch powodów: nieprawidłowej kon­
strukcji i skrajnie niekorzystnych wa­
runków żeglugi w feralną noc. Prom - 
konstatuje raport - został zbudowany 
przez niemiecką stocznię Meyera z wa­
dami konstrukcyjnymi i z pominięciem 
wielu międzynarodowych przepisów 
dotyczących bezpieczeństwa na morzu.

I tak np. rygle furty dziobowej miały za 
słabą konstrukcję, zaś rampa, stanowią­
ca doddatkowe zamknięcie pokładu sa­
mochodowego, była usytuowana zbyt 
blisko furty, a ponadto z nią połączona, 
co spowodowało niemal równoczesne 
wyrwanie przez fale obu tych zapór i 
wdarcie się wody do wnętrza statku.

Prom został w Tallinie źle załado­
wany, co zmusiło załogę do nadmier­
nego wypełnienia wyrównawczych 
zbiorników balastowych. To z kolei 
uniemożliwiło w krytycznej chwili 
szybkie wyrównanie przechyłu. Ofice­
rowie na mostku nie obserwowali po­
kładu samochodowego na monitorach 
kontrolnych, w związku z czym prze­
oczyli moment wdarcia się wody.

Alarm na promie ogłoszono zbyt póź­
no, podobnie jak wysłanie sygnałów
S.O.S. Część urządzeń i sprzętu ratun­
kowego była niesprawna.

Komisja krytykuje również orga­
nizację i przebieg akcji ratowniczej, 
m.in. spóźnione wysłanie na pomoc 
helikopterów i brak odpowiedniego 
sprzętu do wyławiania rozbitków za­
równo na śmigłowcach, jak i na stat­
kach, które przybyły na ratunek.

W raporcie zawarto długą listę za­
leceń mających na celu zwiększenie 
bezpieczeństwa żeglugi. Większość z 
nich została sformułowana już wcze­
śniej a część wprowadzona w życie 
przez armatorów promów bałtyckich, 
w tym również polskich.
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LTV
7  00 1 Dzień dobry. 8.35 - 

i cjh] anim. 9.00 - Teleartel. 9-30 -
! 10 .0 0 -S . „Niespo-

toj[iclimnitgum”. 10.45-S.„Po- 
S f w i a ^ n " .  11.30-M6j 
§1111.45 -Zielone drzewo zy- 
I J2.0 5 -NieznaneTroki. 1235 

.‘Milioner. 16.00 - Wiadomości 
j^Oj.Dladomu. 16.30-S. „Nie- 
mokojne gimnazjum”. 17.20 -
Rang S l U 1 7 5 0 ' W ia d o " 
-ości (ros.). 18.00 I Dla dzieci. 
jgjO i Dziennik- 19.00-S. „Po­
myślny wiatr 0”. 19.45 - Ratuj­
my słowo. 19301Drogi, samo­
chody, ludzie. 20.20 - Loteria. 
50JO-Panorama. 21.00-Sport
21.15 - Film 6 b. „Pojednanie”. 
23.05 - „Kaukodro mas”. 23-30 - 
Daomik wieczorny. 23.40- Kon- 
cert.

LNK
7.15 - Teleshop. 7.30 - Po­

ranne koło. 9.00 - Telesklep. 9.05 
I s. „Bez domu jest źle”. 9.15 - 
Miriga przedstawia, 10;00 - S. * 
Ŝłoneczne wybrzeże”. 10.45 - ̂  

Teleshop. 11.15 - TV6j  wycho­
wanek. 11.451 Humor 12.10 - 
Smacznego. 12.40 - Babie lato, 
13351 To ci rodzinka. 14.05 - Z 
pierwszej ręki. 14.201  Czerwo­
na lima. 15 J  5 -Teleshop. 15.30- 
1 „Skrzydła marzeń”. 16.20 - S. 
„Słoneczne wybrzeże. 17.10-S. 
Żar młodości" 18.00 - S. „Bez 

domu jest źle". 18.551 Telesklep.
19.00 - S. „Jest jak jest”. 19.30 - 
S. „Zwariowana para”. 20.00 - 
Wiadomości. 2030- Sprawy 97/ 
12.2130-Si „Piwowar”. 22.30- 
Wiadomości. 22.45 - S. „F/X”. 
2330 - S. „Fali Guy”. 0,15 - Po 
obu stronach muru. 1.05 - Od... 
do. 1.551Z Hollywoodu.

BAŁTYCKA TV
8.30-16.00-BBC. 16.05- 

Muzyka. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 17.50-Brzeg. 18.30- 
S. „Dallas”. 19.25 - Wiadomo­
ści. 1930-Polemika. 2030-Hu­
mor. 20.551 Telegra. 21.00 - S. 
„Kierunek - Południe”. 21.55 - 
Film fab. „Dziwna historia Emi­
lii Alber”. 2325 - Progr. publ. 
23.50 -NBA - JAM. 0.15 - 830 
-CNN.

TV-3
8.30 I Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara” 9301S. IUro­
czy i  dzielni”. 10.15 - S. „Mari 
Mar”. 15.30 - Teleshop. 15,45 - 
S. „Drużyna A”. 16.30 - Zaśpie­
wajmy. 16.55 - S. „Nareszcie 
dzwonek”. 17.20 - Kulinarne 
show. 17.45-Film anim. 18.10- 
S. „Santa Barbara”. 18.45 -Tele­
gra. 19.00- Wiadomości. 19.15 
-S. „Mari Mar”. 19.45 -S. „Uro­
czy i dzielni” 20.30 - Komedia 
„Pełna chata”. 21.001S. „Sło­
neczny patrol”. 21.55 - Telegra.
22.00-Filmfab. „X/Files” 22.50
- Sport 23.00 - Wiadomości
23.15 -Telegra. 23.201 Program 
publ.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wilna.

8.15 i Moje kino. 9.05 - Pro­
gram A. Politkówskiego. 930 - 
Bożonarodzeniowe prezenty.
9.40 - Znad Wilii TV. 10.10 i 
Lekcja jęz. litewskiego. f0.20 - 
Wystawa „Ochrona’97”. 10.30 
I Dziękuję za zakup. 10.40 |  
Towary i usługi. 10.45 - Apte­
ka. 11.00 - Z Moskwy. 11.10 - 
Film fab. „Dlaczego mnie porzu­
ciłeś?”. 12.55 |  Znak jakości. 
13.15-Podoba się-patrz. 13.25
- Dziękuję za zakup. 13.45 - 
Apteka. 14.00=^Z Moskwy.
14.10 - Film fab. „Legenda o 
Tylu”. 15.15 - Dziękuję za za­
kup. 16.55 - S. „FlipperJT. 17.50

-S. „Grace w opałach IV”. 18.25
- Ci, którzy... 18.50 - Bożonaro­
dzeniowe prezenty. 19.00-Wia­
domości. miasteczku.
19.15 - Wileńska jutrzenka.
19.30 - Lekarz domowy. 20.00 - 
Z Moskwy. 20.25 - Zrób krok. 
21.25 - Film fab. 23.25 - Z Wil­
na. 23.40 - Patrol drogowy.
23.55 -.'Kanał muzyczny. 0.40 - 
Znak jakości. 1.00 - Nocny ka­
nał muzyczny.

VILSAT
9.00 - Salon country. 9.40 - 

Citius Ąltius Fortius. 10.00 - 
Nowości muzyczne. 10.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 10.45 - 1 
Puls Wilna. 10.50 - Bożonaro­
dzeniowe niespodzianki. 17.00
- Fijm fab. „Eldorado”. 17,45 - 
Kalejdoskop zniżek. 18.00-Vil- 
sat cappuccino. 19.00 - Nowo­
ści muzyczne. 19.30 - Warto 
odwiedzieć. 1935 - Muzyka.
19.55 - Bożonarodzeniowe nie­
spodzianki. 20.001 Mariampol- 
ska TV. 20.35 - Kalejdoskop 
zniżce. 21.00 - Puls Wilna. 21.15 
|  Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.30 - Aktu­
alności wileńskie. 22.05 - Film 
fab. „Dwaj kapitanowie”. 23.50
- Puls Wilna. 0.05 - Wiadomości, 
(poi.). 0.10 - Telefon dla doro­
słych.

IKANAŁROSJ!
8.00, 11.00, 14.00,. 17.00, 

23.551 Wiadomości. 8 ! 15 - Film 
anim. 9.10 - Człowiek i prawo.
9.45 - Dopóki wszyscy w 
domu. 10.20 - Biblioteka domo­
wa. 10.30-Te ciekawe zwierzę­
ta. 11.15 - Razem. 14.20 - Film 
anim. 14.45 - Klasyczna kom­
pania. 15.10 -Lego-go. 15.40 -
S. „Kosmiczna policja”. 16.05 - 
Do lat 16 i więcej. 1630- S. „100 
przygód”. 16.50 - Dom Prasy.
17.15 - Te ciekawe zwierzęta.
17.45 - Piłka nożna.Europa -

Reszta Świata. Losowanie 
Mistrzostw Świata. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.40 - S: „Searlet”. 22.30 - S. 
„Kaskaderzy”. 23.00 - Koncert

ROSYJSKA TV 
6.30, 10.00, 16.00, 19.00,

22.30 - Wiadomości. 7.00,
18.00 - Oddział dyżurny. 7.15
- Poradnik lekarski. 7.20 - 
Strong przedstawia. 7.25 - Po­
ranek biznesu. 7.30 - Prawo­
sławny kalendarz. 7.30 - Krzy­
żówka. 8.10 - Towary pocztą.
8,15 - Lepiej nie bywa. 8.20 - 
Narodowe interesy. 8.50 - 
Dom towarowy. 8.55 - Pocz­
ta. 9.05 - S,. „Santa Barbara”.
13.40 - Film fab. „Śmierć nie 
jest straszna”. 15.30 - Złota 
mapa Rosji. 16.35 - S. „Czaro­
dziej”. 17.15 - Film anim. 17.25
- Formuła 900. 18.20 - Naro­
dowe interesy. 19.25 - Drob­
nostki. 19.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 20.45 - Sam sobie reży­
serem. 21.30 -Program I. Ugol- 
nikowa. 23.00 - W czas. 23.051
- Kawiarnia „Obłomow”. 23.55
-  Film fab. „Niewinna ofiara”.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

Szansa na sukces. 9.10 - Bliżej 
sztuki. 9.30 - Wiadomości. 9.45
- „Karrypel kontra Groszki” - 
serial animowany dla dzieci.
10.10 - Szafiki - program dla 
dzieci. 10.40 - Prognoza pogo­
dy. 10.45 - Galeria pod strze­
chą. 11.15- „Kim był Bolesław 
Piasecki?” - reportaż. 12.15 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 12.45 - Teledyski na ży­
czenie. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - „Ocalić miasto” - film 
wojenny prod. polskiej (1977).
15.10 - Skarbiec. 15.40 - Auto- 
Moto-Klub. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.25 - Uczmy się pol­

skiego. 17.00 - Teledyski na ży­
czenie. 17.10 - Spojrzenia na 
Polskę. 17.30 - Credo - maga­
zyn redakcji katolickiej. 1 8 .0 0  - 
Teleexpress. 18.15 - „Żegnaj 
Rockefeller” - serial dla młodych 
widzów. 18.45 - Polska piosen­
ka. 19.15 - „Królowa Bona” - 
serial historyczny prod. pol­
skiej. 20.15 - Dobranocka. 20.30
- Wiadomości. 21.00 - Teatr 
wspomnień: Henryk Ibsen - 
„Wróg ludu” (spektakl z 1981 
r.). 23.00 - Muzyka łagodzi 
obyczaje. 23.30 - Panorama.
24.00 - „Hazardziści” - film 
sensacyjny prod. polskiej 
(1975). 1,50 - „Piesek w krat­
kę” - film animowany dla dzie­
ci. 2.00 - Wiadomości. 2.30 - 
„Królowa Bona” - serial histo­
ryczny prod. polskiej. 3.30 - 
Panorama. 4.00 - Teatr wspo­
mnień: Henryk Ibsen - „Wróg 
ludu” (spektakl z 1981 r.). 6.00
- Muzyka łagodzi obyczaje.
6.30 - Credo - magazyn redak­
cji katolickiej. 7.00 - W centrum 
uwagi. 7.20 - Teledyski na ży­
czenie. 7,30 - Polska piosenka.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - „Bat­
man” - anim. serial dla dzieci.
9.30 - „Powrót Supermana” - 
ameryk. serial przyg. 10.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obyćz. 11.30-„Drużyna „A” - 
ameryk- serial sensac. 12.30 - 
„Ostry dyżur” - ameryk. serial 
obycz. 13.30 - Miłość od pierw­
szego wejrzenia. 14.00 - Rekiny 
kart - show. 14.30 - Ręce, które 
leczą. 15.00 - Link Journal - ma­
gazyn mody. 15.30 - Drzewko 
szczęścia: gra - zabawa. 16.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen San- 
diego?” - serial anim. dla dzieci.
16.20 - Bractwo Białego Orła.
16.30 - Wolnoć Tomku... 17.00

- Informacje. 17.15 - Piraci Show. 
gra-zabawa. 17.45 - „Nieustra­
szony” - ameryk, serial sensac.
18.45 - „Pomoc domowa” - ame­
ryk. serial komed. 19.15 - „Świat 
według Bundych” - ameryk. se­
rial komed. 19.45 - Informacje.
20.00 - „Renegat”, USA (1992).
20.55 - „Do zobaczenia rano”, 
USA (1989). 23.15 - „Strażnik 
Teksasu 2” - ameryk. serial sen­
sac. 0.05 - Wyniki Lotto. 0.10 - 
Informacje i biznes informacje. 
0.30 - Polityczne graffiti. 0.45 - 
Sztuka informacji. 1.15 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 1.45
- Przytul mnie. 2.45-Link New 
Look - program o modzie. 3.15- 
Cosmix - program muzyczny.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza. 8.35

- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 9.20 - „Słodka doli­
na” - serial dla młodzieży. 9.45 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
10.30 - „Życie przed życiem” - 
niem. dramat obycz. (1994).
12.15 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 12.40-„Wydział 
zabójstw” - seriał-krymin. 1335
- Teleshopping. 14.35 - Muzy­
ka w RTL-7.15.05 - Ukryta ka­
mera. 15.35 - „Na sygnale” - se­
rial obycz. 16.30 - „Siódemka 
dzieciakom”-seriale anim. 17.20
- „City Life” - serial obycz.
18.15 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 18.35 - „Zrób­
my sobie dobrze” - serial komed.
19.00 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 19.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 20.00 - „Na sygna­
le” - serial obycz. 20.55 - Pro­
gnoza pogody. 21.00 - „Breezy”
- film obycz. USA (1974). 22.50
- 7 minut - wydarzenia dnia.
23.00 - „City Life” - serial obycz.
23.55 - Wyprawy z National 
Geographic. 0.50 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 1.00-„McVicar”
- bryt. film sensac. (1980).

POLSAT-2
SOBOTA.

6 GRUDNIA
■ 8,00 - Na topie - program 

muzyczny. 8.30 - „Superboy”
- serial przygód. 9.001 „Tajem­
nicza wyspa” - serial przyg. 
930 - „Tajemnice piasków” - 
brazylijska telenowela. 1 0 .0 0  - 
*Super Mario. Bros” - serial 
anim,dla dzieci. 10,30 - „Przy­
gody T-Rexar  - serial anim. dla 
dzieci. 11.00 - „Samuraj ez  Piz­
za Kot” - serial anim. USA dla 
dzieci. 1130 - „Dwa oblicza mi­
łości” - argentyńska telenowe­
la. 12.30 - „Dynastia” - amery­
kański serial obyczajowy. 1330 
-Przytul w dzień. 15.00 - Co- 
smix - magazyn muzyki pop 
&dance. 15.30-DJ Club. 16.00
■ Soundtrack. 16. 30 - Na topie.
17.00 -'„Superboy” - serial 
Przyg 17,30 -. „Tajemnicza wy­
spa” - serial przygód. 18.00 - 
„Prawo do miłości” - brazylij­
ska telenowela. 18.30-.„Super 
Mario Bros” - jap. serial anim. 
dla dzieci. 19.00 - „Przygody 
T-Rexa” - serial anim. dla dzie­
ci- 19.30 - „Samuraje z Pizza 
Kot” - serial anim. dla dzieci.
20.00 - Program informacyjny 
CNN News. 20.25 - GRAJMY,
20.30 - Rekiny kart - telezaba- 
ya. 21.00 -„Dwa oblicza miło­
ści" (Argentyna). 22.Ó0 - Idź na 
Całość - telezabawa. 23.ÓÓ - 
HALOGRAIMY. 0.00 - Dżana 
Top. 0,30 - Przytył mnie. 1,30 
* Techno Life - magazyn mu­
zyczny. 2.00 - Informacje.
S lE D ZIFTA .

|  GRUDNIA
8,00 - Techno Life - maga- 

^  muzyczny. 8.30 - „Super­

boy” - serial przygód. 9.00 - 
„Tajemnicza wyspa” - serial 
przyg. 9.30 -'„Tajemnice pia­
sków” - brazylijska telenowe­
la. 10.00 - „Super Mario Bros”
- serial anim. dla dzieci. ^0.30 - 
„Przygody T-Rexa” >serial 
anim. dla dzieci. 11.00 { „Sa- 
murajeżz/Pizza Kot” - serial - 
anim. dla dzieci.. 1130 - „Dwa 
oblicza miłości” - argentyńska 
telenowela. 12.30 - Dżana 
Musie. 13.30 - Wygramy-te- 
lezabawa. 15.30 - MaX.imum 
czadu - magazyn sportowo- 
muzyczny,- 16.00 - Link New 
Look - magazyn mody; 16.30
- Magazyn Motoryzacyjnych 
Młodych* 17-00 - „Silperboy”

. - serial przyg. 17.30 -.„Tajem­
nicza wyspa” - serial przyg.
18.00 - „Prawo-do miłości” - 
brazylijska telenowela; 18.30 

?- „Super Mario Bros” - serial 
anim. dla dzieci. ,19.00 - 
„Przygody T-Rexa” - serial 
anim. dla dzreci. 19.30 - „Są-' 
muraje z Pizza Kot” - serial 
anim. dla dzieci: 20.00 - Pro­
gram informacyjny - CNN 
News. 20.25 -  GRAJMY. 

|  .2030 - Rykowisko - telezaba- 
wa. 21.00 - „Dwa oblicza mi­
łość i” -argerityńska telenowe­
la. 22.00 - „Łowcy” - serial 
dok. USA 1994, 23.00 - „Jak 
bytu przeżyć?* - USA, (1983).' 
0.50 - PEMS - Polsat Europę 
Musie Show. 1.50 - DJ Club.

- 2 . 2 0  -Informacje.
PONIEDZIAŁEK.

8 GRUDNIA
' 8.00 - Dżana-Top - pro­

gram muzyczny. 8.30 - „Do­
mek na prerii” -ameryk. serial 
obycz. 930 - „Prawo do miło­

ści” - brazylijska telenowela.
10.00 - „Tajemniczy ogród” - 
serial anim. dla dzieci. 10.30- 
„Czarodziejka z Księżyca” - 
serial anim. dla dzieci. 1 1 .0 0  - 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 11.30 - „Dwa ob­
licza miłości” - argentyńska 
telenowela. 12,30 -^Łowcy’*̂
- film dok. 13.30 |  HALO- 
GRAJMY. 14.30 - Przytul w 
dzień. 16.00 - Maximum cza- 
du - magazyn muzyczno-spor- 
towy. 16.30 -Link New Look.
17.00 - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycźl 18.00 - 
„Tajemnice piasków” - brazy- 
lijska telenowela. 18.30 - „Ta­
jemniczy ogród” - serial anim. 
dla dzieci. 19.00 - „Czarodziej­
ska z Księżyca” - serial anim. 
dla dzieci. 19.30-„Power Ran­
gers” - serial dla młodzieży. 
2070Ó - Program informacyjny
- CNN News. 20.25 - GRA- 
IMY. 20.30 - MiłośĆod pierw­
szego wejrzenia - telezabawa.
21.00-„Dwa oblicza miłość?’ |
- argentyńska telenowela.
22.00 - „Dynastia” - ameryk. 
serial obycz. 23.00 -„Eddie i 
The Cruisers Eddie i The Cru­
isers” - USA (1983). 035 - So­
undtrack. 1*05 - Afficionado.

' 135,- Informacje.
W T O R E K .

9 GRUDNIA
8.Ó0 - Dżana Top - pro­

gram muzyczny. 8.30 - „Do- 
? mek na prerii” - ameryk. serial 
- obycz. 9.30 -  „Prawo do miło­

ści” - brazylijska-telenowela.
10.001 „Tajemniczy ogród” - 
serial anim. dla dzieci. 10.30 - 

. „Czarodziejka z Księżyca” - 
serial anim. dla dzieci. 1 1 .0 0  - 
„Power Rahgers” - serial dla 
młodzieży. 11.30 - „Dwa obli- 
cza.miłości” - argentyńska te­
lenowela, 12.30-„Dynastia” -

amer^ serial obycz. 13.30 - 
PEMS-Polsat Europę Musie 
Show. 14.30 - WYGRAJMY - 
telezabawa. 16.30 - Afficiona­
do. 17.00 - „Domek na prerii”
- ameryk. serial obycz. 18.00 - 
„Tajemnice piasków” - brazy­
lijska telenowela. 18.30 - 
„Skrzaty z wyspy Li” - serial 
anim. dla dzieci. -L9.00 - ̂ Cza­
rodziejka z  Księżyca” - serial 
anim. dla dzieci. 19.30 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło- 
dzieży. 20.00 - Program infor­
macyjny - CNN News. 20.25g
- GRAJMY Ńews.i-20.30 - 
Dziewięciu wspaniałych - te­
lezabawa. 21.00 - „Dwa obli­
cza miłości” - argentyńska te­
lenowela. 22.00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 23.00 - 
HALOGRAIMY. 0.00 - Dan­
ce World. 0.30 - Przytul mnie.
1.30 - Playboy.^ 2.00 - Infor­
macje.

ŚR ODA.
10 GRUDNIA

8.00 - Dance World - ma­
gazyn muzyki dance. 8,30 - 
„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 9.30 - „Tajemni­
ce piasków” - brazylijska tele­
nowela. 10.00 - „Skrzaty z 
wyspy Li’* - serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Czarodziejka 

l z Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 11.00.- „Power Ran­
gers” - serial dla młodzieży.
11.30 - „Dwa oblicza miłości”
- argentyńska^tclenowela.

'  \ 2.30’ - „Dynastia” - ameryk. 
serial obycz. 13.30 - HALO- 
GRAJMY. 14.30 - DJ Club.
15.00 - Na topie - program 
muzyczny. 15.30 — Dance 
World. 16.00 - Techno Life.
16.30 - Magazyn Motoryza­
cyjnych Młodych. 17.00 - 
„Domek na prerii” - ameryk.

serial obycz. 18.00 - „Tajem­
nice piasków” - brazylijska te­
lenowela. 18.30-„Tajemniczy 
ogród” - serial anim. dla dzieci.
19.00 - „Czarodziejka z Księ­
życa”- serial anim. dla dzieci.
19.30 - „Power Rangers” - se­
rial dla młodzieży. 20.00 - Pro­
gram informacyjny --CNN 
News. 20.25 - GRAJMY.
20.30 - Piramida - telezabawa.
21.001 „Dwa oblicza miłości”
- argentyńska telenowela.
22.00 - „Dynastia” - ameryk. 
serial obyćz. 23.00 - HALÓ- 
GRAJMY. 0.00 - Dance Jump. 
Ó.30 - Przytul mnie. 1.30 - 
Playboy. 2.00 - Informacje. ̂
r/ W A R T E K .  

U  GRUDNIA
8.00 - Dance Jump. 8.30 - 

„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 9.30 - „Tajemni­
ce piasków” - brazylijskatele- 
nowcla. 10.00 - „Tajemniczy 
ogród” - serial anim. dla dzieci/
10.30 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial aninfT dla dzieci.
11.00^ „Power Rangers” - se­
rial dla młodzieży. 11.30- „Dwa 
oblicza miłości” - argentyńska 
telenowela. 12.30 - „Dynastia”
- ameryk. serial obycz. 13.30 - 
HALOGRAJMYT 14.30 - Dża­
na Top. 15.00 - Dance Jump. 
l i 3 0 -  PEMS - Polsat 16.30 - 
Maximum Czadu - magazyn.
sportowo-muzyczny. 17 00 -
,?Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 18.00 - „Tajem­
nice piasków” - brazylijska te- 

r lenowela. 18.30 - „Skrzaty z 
wyspy Li” - serial anim. dla 
dzieci. 19.00 - „Czarodziejka 
z Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 19.30 - „Power Ran­
gers” - serial dla młodzieży.
20.00 - Pfogramnnformacyjny
« CNN News. 20.25 - GRA­

JMY. 20.30 - Dziewięciu wspa­
niałych - telezabawa. 2 1 .0 0  - 
„Dwa oblicza miłości” - argen­
tyńska telenowela. 2 2 . 0 0  - 
„Dynastia” - ameryk. serial 
obycz. 23.00 - „Na rozdrożu” 

_- USA 0  986). 0.50,* Przytul 
mnie. 1.50 - Informacje.

PIĄTEK .
12 GRUDNIA

§ . 0 0  S Cbśmix - magazyn 
muzyki pop&dance. 8.30 - 
„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 9.30 - ..Tajem­
nice piasków" r serial anim. 
dla dzieci. 10.00 - „Skrzaty z 
wyspy Li*1 - serial anim. dla 

_ dzieci. 10.30-„Czarodziejka 
z Księżyca” - serial animo­
wany dla dzieci. 11.00 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży- 11.30 -. „Dwa oblicza
miłości” 1  argentyńska'tele­
nowela. 12.30 - „Dynastia’’ - 
ameryk. serial obycz. 13.30-
H A L O G R A I M Y .  14 30 - Idź
na całość- telezabawa. 15.30-
Dżana Musie. 16.30 - Sound­
track. 17.00 - „Domek na pre» 
rii" - ameryk. serial obycz.
18.00 - „Tajemnice piasków” - 
brazylijska telenowela. 18.30 -
„Tajemniczyogród"-serialanim.
dla dzieci. 19.00 - „Czarodziej­
ka z Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 19.30 - „Power Rangers" -
- serial dla młodzieży. 2 0 .0 0  - 
Program informacyjny - CNN 
News. 20.25 - GRAIMY. 20:30
- Piramida- telezabawa. 21,00 - 
„Dwa oblicza miłości”  - argen­
tyńska telenowela. 22.00-„Dy­
nastia” - ameryk. serial obycz.
23.00 - HALOGRAIMY. 0.00 - 
Dżana Top. 0.30 - Przytul mnie.
1.30- Playboy. 2.00 - Informa- 
cje.
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KURIER WILI ŃSKI
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PrzV»flcł0  •
.  Chomie wydana

Kurier”s  - i il lPrzyjactolK?
f j  k a id < l  ś r o d €

SZANOWNY,
DROGI CZYTELNIKU
Do 15 grudnia trwa prenumerata „KW” 

na pierwsze półrocze 1998 roku
Koszta prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 mieś. 3 mieś. 

z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 54 Lt
. bez dostarczania (w szkołach) 15 Lt 45 Lt

w księgarni S.K. 14 Lt 42 Lt
w redakcji 13 Lt 39 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”

z dostarczaniem przez pocztę 
bez dostarczania (w szkołach) 
w księgarni S -K. 
w redakcji

1 mies. 
26 Lt 
23 Lt 
22 Lt 
21 Lt

3 mies. 
78 Lt 
69 Lt 
66 Lt 
63 Lt

Krytyczne dni 
i godziny w 

grudniu
6, sobota (13.00-14.00)

9, czwartek (22.00-23.00) ■ 

13, sobota (24.00-1.00)

17, środa (10.00-12.00) '% 

21, niedziela (5.00-6.00) .' i 

23, wiórek (22.00-23.00) :, 

>29, pon iedzia łek  (16.00- 

1 7 .0 0 ) . -

6 mies. 
108 Lt 
90 Lt 
84 Lt 
78 Lt

6 mies. 
156 Lt 
138 Lt 
132 Lt 
126 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt 23,4 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre­
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„INFOMAGUA”
uczy języków angielskiego, 

niemieckiego, francuskiego, wło­
skiego, hiszpańskiego i litewskie­
go-

Abiturientów przygotowuje­
my do egzaminu wstępnego z ję­
zyka angielskiego.

Nasz adres: 
Pamenkalnio 11-301, 

tel.62-46-97.
(Zam. 1108)

Kupię dom w Nowej Wilejce lub 
w rejonie wileńskim.

TeL 67-75-04, 67-85-19.
(Zam. 1082)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 4 grudnia za­
chmurzenie zmienne, lokalne opady 
śniegu, gołoledź. Wiatr południowo- 
wschodni; 5-10 m/sek. Temperatura 
0-5 stopni mrozu.

5 grudnia opady śniegu, gołoledź. 
Temperatura w nocy 1-6 stopni mro­
zu, w dzień około 0  stopni. 6  grudnia 
nieduże opady śniegu, temperatura w 
dzień i w nocy około 0  stopni._____

KALENDARIUM
x Czwartek (4.XII)jest338 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 27 
dni.

x Znak Zodiaku - Strzelec. i 
x Imieniny: Barbary, Bemy, Kry­

stiana, Piotra.
x Wschód słońca - 8.22, zachód - 

15.55,
Długość dnia 7 godz. 33 min. 
x Księżyc_Nów - od 30 .listopada.

EKRANY
SKALVIJA - 4.XII. - „Czy bę­

dzie śnieg na Boże Narodzenie?’* o 
18.40. 4-5. XII - „Krew i wino” o 
111-.20,13.10,15.00,16.50,20:30;7.XII 
o 11.20,13.10,15,20.30. If sala - 4 X11 
I- „Śpieszą tylko głupcy” - o 1 2 , 1 4, 
16, 18.20; 5-7.XII -o  12, 14,20. js

LIETUYA- 4-11 .XII - „Evita” o 
22, 3.X IIo 23. 8 -11 .XII:,- „Jeane 
Ełre” o 18, 20. 4.XII - „Dzieciństwo 
Iwana” o 18. „Mania Giselle” o 20. 
5.XII 1 „Strzeż się samochodu” o 
18. „Trofim” o 20. 6 .XII - „Jeniec 
kaukaski” o 18. „Brat” o 20. 7.XII - 
„Król Lear” o 18. „Jeszcze nie czas 
na smutek” o 2 0 .

VILNIUS - 5 - 7.XII - „Siedem 
lat na Tybecie” o l2 ,14.30,17,19.30; 
4.XILo .12, 1430,17. 4.X1I - „Cere­
monia” o 19.30.

HELIOS - 1 sala - „Chłopcy z pie­
kielnej kuchni” - o 13.20, 16.10, 19. 
II sala - „Księżycowa Litwa” o 14.40, 
15.50,18. „Dwulicowiec” o 11.10,20.

PERGALE- „Powrótmordercy” 
o 13-15,17, 19.

WIDEOSALA „OZO” - 4.XII - 
„Liii Marlen” o 18.30. 5.XII - „Me- 
dea” o 18.30. 6 .XII - „Mleczna dro­
ga” o 16. „Ostatnie tango w Pary­
żu” o 18. 7.XII - „Tam, gdzie rosną 
poziomki”o 16. „Lot nad kukułczym 
gniazdem” o 18.

CENTRUM SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ - 4.XII - „Moskiewska 
parada” o 17. 6 JCII - „Żegnaj, mój 
kochanku” o 17. 7.XII - „Nowe kino 
„Paradiso” o 14. 7.XII - „Przynęta” 
o 17.

y Pieczątki, wizytówki. 
Laminowanie.

(Szerokość do 1m)
Nadpjsy na 

;~Y kubeczkach, 
; kosziilktch,

j ^ łu g o p i s a c h i ! . .  
Nadpisy; 

|  na metalu; 
łRAWSRTOSf*

Z okazji pięknego jubileuszu 
Drogiej Nauczycielce

Halinie Sakowicz
wszystkiego co dobre, 
szlachetne i piękne

życzą wychowankowie klasy 5g Szkoły Średnie} 
im. Wł. Syrokomli wraz z. rodzicami.

Niskie ceny, jakościowa ousiuga, 
gwarancja jeden rok!!! 

ul. Szvitrigailos 11 (przystanek „Szewczenki”) 
Wilno, tcl. 25-03-76* pon.-sob. 11-20 godz. |  

Serwis tel. 48-28-91, pon.-pt. 9-18 godz.

BMDtjmM

Yilnius, ul. Liubartp, 23/ Kestuczio 4 ,  tel-. 73-19^75
Kupię jedno - lub dwupokojo- 

we mieszkanie.
Teł. 67-75-04, 67-85-19.

(Zam. 1083) 
Różnorodne usługi fotograficz­

ne.
Fotografie ze slajdów.
Tel. 70-85-46.

(Zanull52-D) 
Deklaruję być przyjacielem 

harcerstwa
Suderwie, Ludwik Młyński.

(Zam 1149-D) 
Do wynajęcia garaż na Kalwa- 

ryjskiej.
Tel. 77-38-39.

(Zam.ll55-D)

* . Sprzedajemy: i

* telewizory od 790 Lt
* wieże muzyczne od 340 Lt

* przenośne magnetofony od 300 Lt
* radiomagnetofony od 50 Lt 
‘radiomagnetofony samochodowe od 220 Lt

* faksy od 860 Lt
* odkurzacze od 230 Lt

Dla wszystkich towarów stosuje się 
świątec&ą zniżkę

yilnius, uL Szopcno 1, teL 26-21-05j
V  Zam. 1251 S

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Mieczysławowi 
MAKOWSKIEMU

z powodu zgonu 
ukochanegoOjca -

współpracownicy ZSA „AGVA”

KURIER WILEŃSKI
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Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji.________________________

Dyżurny redaktor 
Halina 

JOTK3AŁŁO


